
MiRister spraw 
gagranfcznych Kanady 
przybył do Warszawy

. jja zaproszenie ministra 
J oraw zagranicznych PRL przy 

wczoraj z wizytą oficjal-
i a do Polski minister spraw 
Granicznych Kanady Allan

Na udekorowanym flagami 
obu państw warszawskim lot 

Lisku Okęcie, gościa powitał 
minister spraw zagranicznych

Stefan Olszowski.
krótkiej wypowiedzi u- 

^ielonej na lotnisku dzienni­
com min. MacEachen pod- 
kreślił pomyślny rozwój 
stosunków kanadyjsko —- poi 
sltich, szczególnie widoczny w 
ostatnich latach.
program 6-dniowej wizyty prze 

widuje spotkania kanadyjskiego 
jościa * czołowymi przedstawicie 
lami polskiego życia politycznego 
j państwowego. Zapowiedziane zo 
jtłlp rozmowy obu ministrów 
spraw zagranicznych. Min. Mac- 
jjchen odbędzie podróż po Pol- 

w trakcie której zapozna się 
, osiągnięciami naszego kraju w 
sferze gospodarczej i w innych 
Rędzinach.
Wczoraj wieczorem min. S. 

Olszowski podejmował obia- 
(jfdi kanadyjskiego ministra i 
towarzyszące mu osoby. W wy 
głoszonych w czasie spotkania 
przemówieniach obaj ministro 
wie dali wyraz zadowoleniu z 
pomyślnego rozwoju stosun- 
Irów między Polską a Kanadą 
oraz podkreślił zainteresowa­
nie obu stron dla ich dalsze­
go rozszerzania. (PAP)

Czyn zjazdowy Wielkopolan
• Silnik z HCP przed terminem
• Więcej przetworów owocowych
• Dodatkowe roboty montażowe

To zobowiązanie podjęto w HCP już w lutym tego roku. 
Postanowiono wtedy o miesiąc przyspieszyć budowę unikal- 

1 nego silnika 10 RND 90 o mocy 29 000 KM. Było to przed- 
j sięwzięcie o tyle trudne, że silnik posiada charakter proto­

typowy i jest pierwszym tego typu wykonywanym w Fabryce 
Silników. Okrętowych HCP. Mimo złożoności tego przedsię­
wzięcia zadanie powiodło się i zobowiązanie zostało wyko­
nane; wczoraj o godzinie 7 rano odbył się próbny rozruch 
silnika.

Kierownik Fabryk,! Silników 
Okrętowych Stanisław Łabu- 
ziński złożył meldunek o wy­
konaniu zobowiązania pierw­
szemu sekretarzowi KW PZPR 
r Poznaniu Jerzemu Zasa­
dzie.

Ustalono również, iż meldu 
tek o wykonaniu prototypowe 
P silnika przekaże I sekreta­
rzowi KC PZPR Edwardowi
Gierkowi, I sekretarz 
PZPR Zenon Jaśkowiak.

KZ

Nowy silnik może być zasto 
Wany do bardzo dużych stat 
Kw m. in. o pojemności 
150 000 DWT. W pierwszych 
foiach listopada przekazany

Parlamentarzyści 
z Indii w Polsce

Na zaproszenie Prezydium 
Hmu PRL przybyła wczoraj 
fo Polski z kilkudniową wi- 

oficjalną delegacja parla- 
®entu Republiki Indii. Na 
tzele delegacji stoi przewodni 
^cy Izby Ludowej parlamen 

Indii, członek partii Indyj- 
Kongres Narodowy — Gut 

fcl Singh Dhillon.
* pierwszym dniu wizyty dele- 

&cJę parlamentu indyjskiego przy 
W marszałek Sejmu. Spotkanie 
Uświęcone było omówieniu sto­
ików polsko-indyjskich i współ 
,,łcy parlamentarnej między na- 

krajami. Gości zapoznano z 
'ałalnością i strukturą naszego 
^lamentu i jego aktualnymi pra 
Sini,

trakcie spotkania Stanisław 
Bc"a wręczył Gurdialowi Singho 

Ohillonowi „medal pamiątko- 
Sejmu PRL” przyznany wybit 

leniy parlamentarzyście i polity- 
'°w* hinduskiemu przez Prezy- 
1Um Sejmu w uznaniu jego wkła 
* w dzieło umacniania przyjaźni 

narodami Polski i Indii 
|fał rozwoju stosunków pomię- 
?y parlamentami obu krajów.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja parlamentu 
'^Publiki Indii złożyła wieniec 
’a Płycie Grobu Nieznanego 
-olnierza.
Następnie parlamentarzyści 

^yjscy zwiedzali Warszawę 
aPcznąjąc się z odbudową jej 
Tylków i współczesną iozbu 
l°wą. (PAP)

> Ukazuje sie od 16 lutego 1945
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Przeazjazdowe spotkanie kierownictwa partii i państwa z naukowcami

Nauka i technika istotnymi
czynnikami naszego rozwoju

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW GDAŃSKA NA WESTERPLATTE 
W GDYŃSKIEJ STOCZNI IM. KOMUNY PARYSKIEJ

Prezydent Portugalii 
na Wybrzeżu Gdańskim

Zadania nauk! ! technik! polskiej w świetle wytycznych 
na VII Zjazd PZPR, udział ludzi nauki w dziele dalszego roz 
woju społeczno-gospodarczego kraju — były tematem przed 
zjazdowego spotkania kierownictwa partii i państwa z 
przedstawicielami środowisk naukowych, które odbyło się 
wczoraj w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie. Na sali 
obrad zajęli miejsca członkowie najwyższych władz z I se 
kretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem 1 prezesem Rady 
Ministrów Piotrem Jaroszewiczem. W spotkaniu wzięło u- 
dział kilkuset reprezentantów akademickich i resortowych 
placówek naukowo-badawczych, szkół wyższych, przemysłu. 
Na zakończenie obrad głos zabrał Edward Gierek.

Witając przedstawicieli pol­
skiej nauki premier Piotr Ja­
roszewicz podkreślił, że spot­
kanie to jest ważnym ogni­
wem ogólnonarodowej dys­
kusji nad programem rozwoju 
kraju, zawartym w wytycz­
nych na VII Zjazd PZPR. Ce­
lem spotkania jest omówienie 

będzie on do Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina gdzie zamontowa­
ny zostanie na tzw. szybkim 
pojemnikowcu o nośności 
24 000 DWT przeznaczonym 
dla odbiorcy w RFN. Statek 
ten będzie mógł rozwijać szyb 
kość do 22 węzłów. W silniku 
zastosowano nowy automatycz 
ny system sterowania, który 
zaprojektował Ośrodek Badaw 
czo-Rozwojowy Silników Spa­
linowych, a wykonały Zakła­
dy „Famor” w Bydgoszczy.

W najbliższych latach HCP wy 
konają 8 dalszych silników tego ty 
pu. Ich produkcja seryjna urucho 
miona zostanie jeszcze w grudniu 
tego reku.

Silnik 10 RND 90 montowała bry 
gada Czesława Ciszaka pod nad­
zorem inżyniera Zdzisława Kraw­
czyka. Jednak jego wykonanie 
możliwe było dzięki ofiarnej pra 
cy całej załogi Fabryki Silników 
Okrętowych.

V
Również 600-osobowa zało-

Dokończenie na str. 2

III Międzynarodowy Zjazd Tłuma­
czy Literatury Polskiej. Kolejna 
sesja literacka poświęcona została 
osiągnięciom i dorobkowi polskiej 
sztuki dramaturgicznej.

Plenum KW PZPRw Katowicach
W Katowicach odbyło się wczo­

raj plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Obrady po­
święcone były ocenie udziału orga 
nizacji związkowych woj. kato­
wickiego w realizacji uchwały VI 
Zjazdu partii oraz nakreśleniu ich 
zadań w kształtowaniu wyższej ja­
kości pracy i warunków życia za­
łóg.

Zadania pracowników kultury
W ogólnonarodowej dyskusji 

nad wytycznymi KC PZPR na VII 
Zjazd partii i w realizacji zadań 
wynikających z tego dokumentu — 
ważną rolę mają do spełnienia pra 
Cownicy placówek kulturalnych. 
Na ten temat dyskutowano wczo- 
raj w czasie 
nia Zarządu 
Zawodowego 
ry i Sztuki, 
Warszawie.

plenarnego posiedze- 
Głównego Związku 

Pracowników Kultu- 
które odbyło się w

Zjazd tłumaczy
Po jetTnodniowej przerwie wzno­

wił w Warszawie wczoraj obrady 

zadań, jakie dla nauki i tech­
niki wynikają z wytycznych, 
a także węzłowych problemów 
rozwoju samej nauki.

Kierownictwo partii i pań­
stwa przykłada wielką wagę 
do umacniania roli nauki i tech 
niki, ich społecznego znacze­
nia, wpływu na życie kraju i 
człowieka — dziś i w przy­
szłości. Tworzymy po temu 
sprzyjające warunki. Kolej­
nym tego dowodem był rozpa­
trzony niedawno przez rząd 
program rozwoju nauki i tech 
niki do 1980 r.

Omówienie przemówienia 
E. Gierka publikujemy na 
str. 2.

L,-...... -

Jesteśmy głęboko zaintere­
sowani — podkreślił P. Jaro­
szewicz — we wzrastającym 
oddziaływaniu nauki na prak­
tykę społeczno-gospodarczą, na 
wdrażanie wyników badań w 
przemyśle, rolnictwie i całej 
gospodarce. Wiele uwagi po­
święcamy w toku prac nad 
planem 5-letnim właściwemu 
wyborowi kierunków koncen­
tracji wysiłku naukowego. 
Skuteczność prac badawczych 
zależy w znacznym stopniu od 
właściwego systemu sterowa­
nia tą działalnością i od jej 
należytej organizacji.

P. Jaroszewicz podkreślił na 
zakończenie rolę i zadania na-

Port Północny wykonał 
roczne zadania

Wczoraj na 3 miesiące przed 
terminem, dokerzy Portu Pół­
nocnego wykonali roczny plan 
przeładunku węgla. 5-miliono- 
wą tonę załadowano na fran­
cuski 16-tysięcznik „Petraya”. 
Do końca br. załoga Portu 
Północnego przeładuje dodat­
kowo 1,5 min ton węgla.

PAP

Min. H. Hoffmann w Moskwie
Na zaproszenie ministra obrony 

ZSRR, marszałka A. Greczki. wczo 
raj przybył do Moskwy z oficjalną 
wizytą przyjaźni minister obrony 
narodowej NRD, gen. armii H. 
Hoffmann.

Odznaczenie dla marszałka ZSRR
Marszałek Związku Radzieckie­

go A. Wasilewski, w związku z 
przypadającą dzisiaj 80 rocznicą 
urodzin odznaczony został Orde­
rem Lenina za zasługi dla państwa 
i Armii Radzieckiej.

Protokół Rumunia - Jugosławia
W Belgradzie zakończyły się roz­

mowy między premierem Rumunii 
M. Manescu i premierem Jugosła­
wii D. Bijediciem. Na zakończenie 
rozmów podpisano protokół, w któ 
rym podkreślono, że w celu dalsze 
go rozwoju stosunków gospodar­
czych i naukowo-technicznych mię 
dzy obu krajami, uzgodniono kro­
ki w dziedzinie wzrostu wymiany 
towarowej, która w roku 1980 osią 
gnie miliard dolarów. 

uki w pogłębianiu 
tycznej świadomości 
nej, w rozwijaniu 
twórczych, ideowych

socjalis- 
społecz- 

zdolności 
motywa-

cji i osobowości człowieka. Sta 
ły postęp w tej dziedzinie, pod 
niesienie na wyższy poziom ca 
łego systemu oświaty, kształ­
cenia i wychowania, wzrostu 
kwalifikacji, wiedzy i umie-

Dokończenie na str. 2

pod pomnikiem na 
Westerplatte.

Fot. — CAF

kwiatów

Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciw terrorowi w Hiszpanii
Salwy plutonów egzekucyjnych w Hiszpanii — rozstrze­

lanie pięciu przeciwników reżimu frankisto oskiego w tym 
dwóch bojowników o wolność ludu baskijskiego — wywo­
łały w Polsce ogromne oburzenie całego społeczeństwa.
Na wiecach protestacyjnych, 

które wczoraj odbyły się w za 
kładach pracy naszego kraju, 
polska klasa robotnicza potę­
piła krwawe akty terroru, sto­
sowane przez reżim generała 
Franco zamiast rozwiązania 
palących problemów społecz­
no-politycznych Hiszpanii. W 
podjętych rezolucjach — Pola 
cy solidaryzują się z postępo­
wymi siłami w Hiszpanii, -wal 
czącymi o demokratyzację ży­
cia w tym kraju.

Przedstawiciele ponad 5,5- 
tysięcznei załogi Polskich Za­
kładów Optycznych w Warsza

Wizyta 0. Fischera w Peru
Z oficjalną wizytą do stolicy Pe­

ru, Limy, przybył minister spraw 
zagranicznych NRD, O. Fischer. W 
czasie spotkania z dziennikarzami 
oświadczył on, że w czasie wizyty 
podpisana zostanie umowa o współ 
pracy kulturalnej między NRD i 
Peru.

Termin Zjazdu KP Ukrainy
Jak podała agencja TASS, wczo­

raj na plenum Komitetu Central­
nego KP Ukrainy zapadła decyzja 
zwołania 25 Zjazdu tej partii na 
dzień 10 lutego> 1976 r.

Delegacja cypryjska w ZSRR
Na rozmowy w sprawie rozwoju 

współpracy gospodarczej i tech­
nicznej między Cyprem a ZSRR 
przybyła do Moskwy delegacja rzą 
dowa Cypru, na której czele stoi 
minister finansów. A. Pacalidis.

Sesja Rady Ministrów EWG
„Wojna o wino” i budżet na ko­

lejny rok finansowy — to dwa 
główne tematy porządku dnia roz­
poczętej wczoraj w Brukseli sesji 
Rady Ministrów EWG. Dotychcza­
sowe próby rozwiązania spornych 
problemów na poprzednim spotka­
niu ministrów rolnictwa „dzie­
wiątki” zakończyły się fiaskiem.

Wyd. A

Wczoraj w trzecim dniu oficjalnej wizyty w Polsce, prezy 
dent Portugalii Francisco da Costa Gomes i jego małżonka 
w towarzystwie przewodniczącego Rady Państwa Henryka 
Jabłońskiego i jego małżonki przebywali na Wybrzeżu Gdań
skim.
Pobyt prezydenta Portugalii 

na Wybrzeżu podkreśla wagę 
jaką obydwa kraje przywiązu 
ją do współpracy w gospodarce 
morskiej. Kontakty w tej dzie

Na zdjęciu: podczas składania

wie zebrali się wczoraj na 
wiecu, by wyrazić protest i obu 
rżenie z powodu krwawych 
poczynań reżimu Franco. 
Jerzy Malczyk, tokarz z wy­
działu mechanicznego, w imie­
niu załogi PZO wyraził pełną 
solidarność z walką patriotów 
i demokratów hiszpańskich, ży 
cząc im rychłego zrzucenia fa 
szystowskiego jarzma.

Dokończenie na str. 2

Artykuł na temat ostatnich 
wydarzeń w Hiszpanii zamiesz 
czarny na str. 4.

K. Karamanlis w Rzymie
Na zaproszenie premiera Włoch, 

A. Moro, wczoraj przybył do Rzy­
mu z 2-dniową wizytą oficjalną 
premier Grecji, K. Karamanlis. 
Szefowi rządu greckiego towarzy­
szy minister spraw zagranicznych, 
D. Bitsios.

J. Schlesinger w Paryżu
Minister obrony USA J. Schle- 

singer, kióry przybył z wizytą do 
Francji spotkał się z prezydentem 
V. Giscard d’Estaingiem. Przepro­
wadził on również rozmowy z mi­
nistrem obrony Francji Y. Bour- 
gesem. Jest to pierwsza, od 1971 r. 
wizyta ministra obrony Stanów 
Zjednoczonych we Francji.

„Kosmos-722“ na orbicie
W Związku Radzieckim wprowa­

dzono wczoraj na orbitę kolejnego 
satelitę Ziemi „Kosmos 722” w celu 
kontynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej.
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dżinie należą do najbardziej 
ożywionych w dotychczaso­
wych stosunkach gospodar­
czych Polski z Portugalią. Za 
warta przed kilku miesiącami 
umowa o współpracy gospodar 
czej przewiduje jej znaczny 
rozwój zwłaszcza w przemyśle 
okrętowym i żegludze.

Z lotniska w Rębiechowie 
prezydent Portugalii udał się 
na zwiedzanie zabytków Sta­
rego Miasta w Gdańsku. Pre 
zydent przeszedł historycznym 
szlakiem tzw. Drogi Królew­
skiej do Ratusza.

W Ratuszu głównomiejskim 
Francisco da Costa Gomes 
zwiedził Muzeum Histerii Gdań 
ska i wystawę prac fotogra­
ficznych Kazimierza Lelewicza, 
obrazującą dzieje odbudowy 
gdańskiej Starówki.

Dalsza trasa przechadzki wio 
dla ul. Mariacką i długim po 
brzeżem nad Motławą.

Następnie F. da Coste Go­
mes i H. Jabłoński udsU się 
na Westerplatte.

Prezydent Portugalii złożył 
u stóp obelisku wieniec.

Podczas pobytu na Wester­
platte portugalski gość zapoz­
nał się z dziejami bohaterskiej 
obrony tej placówki, która sta 
ła się symbolem męstwa i pa­
triotyzmu żołnierza polskiego.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący WRN 
w Gdańsku Tadeusz Fiszbach 
podejmował Francisco da Co­
sta Gomesa i Henryka Jabłoń 
skiego śniadaniem w sopockim 
„Grand — Hotelu”. Przewod­
niczący WRN stwierdził, że 
mieszkańcy Ziemi Gdańskiej z 
zainteresowaniem śledzą roz­
wój gospodarki morskiej w 
Portugalii mając m. in. na 
względzie, perspektywy współ 
pracy między obydwoma kra­
jami w tej dziedzinie.

Także po południu prezy­
dent zwiedził Stocznię im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni, a 
m. in. główny ciąg technolo­
giczny z suchym dokiem i te­
reny nowych inwestycji. Gdyń 
ska stocznia od klkii lat utrzy 
mu je kontakty z portugalskim 
przemysłem okrętowym.

W późnych godzinach popo­
łudniowych da Costa Gomes 
opuścił Wybrzeże udając się 
do Warszawy. (PAP)

Rozmowy 
Gromyko - Honecker

Od 28 do 29 września br. na 
zaproszenie KC SED, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
NRD bawił z oficjalną wizy­
tą przyjaźni w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, minilster spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriej Gro­
myko.

Podczas wizyty odbyła się 
wymiana poglądów między A. 
Gromyką i I sekretarzem KC 
SED, Erichem Honeckerem na 
temat dalszego rozwoju i po­
głębienia braterskich stosun­
ków między ZSRR i NRD oraz 
aktualnych problemów między 
narodowych.

W toku rozmów wskazano 
na owocny rozwój bratniej 
współpracy między ZSRR i 
NRD w politycznej, gospodar­
czej i innych dziedzinach na 
zasadach marksizmu-leniniz- 
mu i internacjonalizmu socja­
listycznego, w myśl uzgodnień 
osiągniętych podczas spotkań 
sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa z I 
sekretarzem KC SED Erichem 
Honeckerem. (PAP)



KRONIKA

KOMBATANCI
PRZED VII ZJAZDEM PZPR

Wczoraj w Poznaniu odbyło się 
zwołane z inicjatywy Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD — spotkanie 
prezesów zarządów miejskich, 
gminnych, dzielnicowych i kół wiej 
sMich tej organizacji z terenu mia­
sta i województwa. Głównym tema 
tem obrad było wytyczenie zadań 
poznańskiej organizacji kombatanc 
kiej na okres poprzedzający VII 
Zjazd partii. ZBoWiD-owcy uczczą 
Zjazd licznymi czynami społecz­
nymi; pomagać będą m. in. przy 
budowie dróg i zieleńców, posadzą 
wiele drzew, odbędą szereg spot­
kań z młodzieżą szkolną.

W spotkaniu uczestniczył mini­
ster do spraw kombatantów — 
Mieczysław Grudzień, (wig-o)

OBRADY POZNAŃSKIEJ WRZZ

Z udziałem sekretarza CRZZ — 
Jana Pawlaka i sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Józefa Switaja, 
odbyło się wczoraj plenarne posie 
dzenie Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych w Poznaniu. 
Przewodniczący WRZZ — Czesław 
Kończal mówił o udziale związków 
zawodowych województwa poznań 
skiego w przygotowaniach do VII 
Zjazdu PZPR. Podkreślił zwłaszcza 
wagę zobowiązań produkcyjnych i 
innych, podejmowanych przez wiel 
kepolskie zakłady pracy. Mówił 
też o rezultatach konkursu o kultu 
rę miejsca pracy. Zwycięzcom kon 
kursu wręczono na wczorajszym 
posiedzeniu nagrody i dyalomy.

(ł>g)

KONFERENCJA AKTYWU 
SAMORZĄDÓW MIESZKAŃCÓW 

WK FJN

Wczoraj odbyła się w Łodzi Ogól 
nopolska Konferencja Przewodni­
czących Komisji do Spraw Samo­
rządów Mieszkańców Wojewódz­
kich Komitetów FJN. Zastanawia­
no się nad formami rozszerzenia 
udziału mieszkańców miast i osie­
dli we współrządzeniu i dalszym 
ulepszaniu warunków życia społe­
czeństwa.

Na naradzie podkreślano koniecz 
ność zwiększenia pomocy ze stro­
ny komitetów FJN najsłabszym 
ogniwom samorządowym. Za naj­
bardziej celową formę działania 
uznano organizowanie czynów spo­
łecznych na rzecz porządkowania 
i upiększania miast i osiedli oraz 
koncentrowania się na jak najszyb 
szym zakończeniu czynów już roz­
poczętych. (PAP)

PLENUM MK SD W POZNANIU

W Poznaniu obradowało ostat­
nio IX Plenum Miejskiego Komi­
tetu Stronnictwa Demokratyczne­
go. W posiedzeniu uczestniczył se 
kretarz WK SD — Kazimiera No­
wakowski. Plenum dokonało oce­
ny udziału miejskiej organizacji 
Stronnictwa w realizacji bieżącego 
5-Ietniego planu społeczno-gospo­
darczego rozwoju Poznania. Pod­
jęto uchwałę o zwołaniu XIV 
Miejskiego Zjazdu Delegatów SD 
w I kwartale 1976 r. Plenum wy­
stąpiło także z apelem do człon­
ków SD o udział w czynie społecz 
nym dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR i XI Kongresu SD.

Dokonano zmiany na stanowisku 
sekretarza Miejskiego Komitetu, 
którym został wybrany Zbigniew 
Sobczak, (na)

INAUGURACJA „DNI 
KULTURY CSRS”

W całym kraju rozpoczęły się 
wczoraj „Dni Kultury Czechosło­
wacji” — bogata i wszechstronna 
prezentacja dorobku bratniego kra 
ju w tej dziedzinie. Program „Dni”, 
które trwać będą do 5 paździer­
nika, przyniesie około 100 różno­
rodnych imprez, ukazujących osią­
gnięcia czechosłowackich twórców 
i artystów. Mieszkańcy wielu 
miast Polski obejrzą występy ze­
społów teatralnych i muzycznych, 
pokazy filmowe, wystawy książki, 
tkaniny artystycznej, szkła, odbę 

dą się spotkania przedstawicieli 
środowisk twórczych obu krajów.

PAP

WYSTAWA J. STASIŃSKIEGO 
W PRADZE

W Ośrodku Kultury Polskiej w 
Pradze czynna jest wystawa me­
dali Józefa Stasińskiego z Pozna­
nia. Wybitny ten twórca prezen­
tuje tam prace będące kroniką ar­
tystyczną XXX-lecia PRL. Wysta­
wa cieszy się dużym zaintereso­
waniem. (bran)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Na pozostałym obszarze 
kraju wzrastające do dużego i 
miejscami opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 20 do 25 
stopni. Wiatry słabą i umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych.

IBBBIBIEBI11iBlfBillSlSII1BIIB

D zi s ie j s zy serwis i ńform a cy jny 
opracował Wojciech Nentwig.

Zacieśniać i rozwijać więzi
teorii i praktyki, nauki i polityki

Omówienie

Po raz pierwszy od II Kon­
gresu Nauki Polskiej mie 
liśmy okazję przedysku­

towania w tak szerokim gro­
nie całokształtu ważnych pro­
blemów nauki i techniki w po 
wiązaniu z potrzebami spo­
łeczno-ekonomicznego rozwo­
ju kraju — powiedział Ed­
ward Gierek. Dzieła uczonych 
polskich, ich rady i eksperty­
zy walnie przyczyniły się do 
postępu w wielu dziedzinach 
życia społecznego. Szeroki jest 
też udział świata naukji w roz-
poczętej dopiero dyskusji 
przedzjazdowej.

E. Gierek poinformował, że 
KC PZPR otrzymał już od 
uczonych wiele analiz i pro­
pozycji — dowodzących ich 
obywatelskiej troski o spra­
wy kraju. Takiego właśnie sta 
nowiska, takiej aktywności 
oczekujemy, na nie liczymy — 
zaakcentował mówca.

Udział uczonych w dyskusji 
nad wytycznymi VII Zjazdu 
stanowi szczególnie ważną 
część ogólnonarodowej rozmo­
wy o przyszłości Polski socja­
listycznej, o przyszłości naro­
du i każdego obywatela. Jesz­
cze raz znajduje w tej dysku­
sją potwierdzenie cechująca na 
sze życie społeczne i umac­
niająca się w ostatnich latach 
więź teorii i praktyki, nauki i 
polityki. Więź tę powinniśmy 
wspólnie zacieśniać i rozwijać; 
dotyczy to całej nauki, a zwła­
szcza nauk społecznych.

Omawiając podstawowe za­
leżenia strategii społeczno- 
ekonomicznego rozwoju kra­
ju, I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że program ten ma, 
tak jak dotychczas, charakter

przemówienia Edwarda Gierka
ctwarty. Otwarty także na po 
stęp nauki i techniki — które 
stanowią zasadniczy czynnik 
jakościowych przemian w si­
łach wytwórczych i życiu spo 
łecznym.

Mówiąc o potrzebie rozwi­
jania zarówno badań podsta­
wowych jak i stosowanych — 
E. Gierek wskazał, że przy 
wyborze kierunków naukowe­
go zaangażowania uwzględ­
niać należy nie tylko cele gos 
podarcze, lecz także potrzeby 
kulturalne, rozwój samej nau­
ki, potrzeby kształcenia kadr, 
pozycję polskiej nauki. Sądzę 
— powiedział mówca — że 
osiągamy postęp w kształto­
waniu tak pomyślanych pro­
gramów naukowo-technicz-
nych. Trzeba jednak dalej je 
doskonalić, pokonując zarów­
no krótkowzroczny prakty- 
cyzm niektórych działaczy gos 
podarczych, jak i partykula­
ryzm oraz niezrozumienie in­
teresów społecznych, zdarza­
jące się w środowisku nauko­
wym.

W dalszej części swego wy­
stąpienia Edward Gierek pod­
kreślił niektóre najistotniejsze 
zadania społeczno-ekonomicz­
ne, których rozwiązanie wy­
maga szczególnego zaangażo­
wania wysiłków naukowych. 
Pierwszoplanowe znaczenie 
dla Polski ma racjonalne wy­
korzystanie jej zasobów natu­
ralnych: węgla, siarki, miedzi 
i innych kopalin. Wielkie za­
potrzebowanie na efektywne 
prace badawcze stwarza pro­
gram modernizacji głównych 
przemysłów narodowych: hut­
niczego, maszynowego i che-

Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciw terrorowi w Hiszpanii
Dokończenie ze str. 1

Na wiecu przyjęto rezolucję 
w której, solidaryzując się z 
postępowymi i demokratyczny 
mi siłami w Hiszpanii, pracow 
nicy PZO wraz z całą polską 
klasą robotniczą kategorycz­
nie żądają natychmiastowego 
zaprzestania krwawych repre­
sji, niezwłocznego uwolnienia 
wszystkich więźniów politycz­
nych oraz przywrócenia swo­
bód demokratycznych i związ­
kowych w Hiszpanii.

Do fali protestów przyłączy 
li się włókniarze łódzcy. Wczo 
raj zgromadzona na wiecu za­
łoga ZPW im. Gwardii Ludo­
wej dała wyraz oburzeniu z po 
wodu wykonania wyroku na 
pięciu antyfaszystach hiszpań 
skich.

Tego samego dnia blisko 
2-tysięczna załoga Zakładów 
Przemysłu Gumowego „Sto­
mil” w Krakowie, zebrała się 
na placu fabryki by zaprotesto 
wać przeciwko wydarzeniom 
w Hiszpanii.

W uchwalonej rezolucji za­
łoga ostro protestuje przeciw 
ko delegalizacji partii postępo­
wych, rozstrzeliwaniu niewin-

nych lud z? oraz fizycznemu 
znęcaniu się nad bezbronną 
ludnością.

Polski ruch pokoju z naj­
wyższym oburzeniem przyjął 
wiadomość o wykonaniu przez 
faszystowski reżim gen. Fran­
co wyroków śmierci na pięciu 
patriotach hiszpańskich. W 
podjętym wczoraj przez Pre­
zydium OKP oświadczeniu 
podkreśla się, że mord ten 
okrył niezmywalną hańbą fa­
szystowski reżim gen. Franco.

PAP

micznego. Szczególną prefe­
rencję w pracach naukowych 
i rozwojowych należy też przy 
znać potrzebom gospodarki 
żywnościowej.

Większą wagę przywiązy­
wać powinniśmy do ochrony i 
racjonalnego kształtowania 
środowiska naturalnego czło­
wieka i podnoszenia zdrowot­
ności. Niezbędne jest rozwija­
nie prac, mających bezpośred­
ni wpływ na wzrost wydajnoś 
ci pracy i oszczędności mate­
riałów, a także prac nad dos­
konaleniem socjalistycznej eko 
nomiki oraz systemu planowa­
nia i zarządzania.

Mówiąc o znaczeniu eksper­
tyz naukowych, z których z 
pożytkiem korzystały w ostat­
nich latach władze centralne 
kraju — E. Gierek wskazał na 
konieczność rozszerzenia za­
kresu, podniesienia poziomu i 
zwiększenia obiektywizmu do 
radztwa naukowego w dzia­
łalności resortów, zjednoczeń, 
wielkich organizacji gospodar­
czych i władz wojewódzkich.

Wielką wagę przywiązuje 
się do rozwoju nauk społecz­
nych ii do umocnienia pozycji 
marksizmu-leninizmu jako me 
todologicznej podstawy całej 
nauki. I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, że nauka nasza 
jeszcze aktywniej powinna 
umacniać postawy socjalistycz 
ne, krzewić optymizm społecz­
ny, wydobywać i upowszech­
niać najlepsze tradycje patrio­
tyczne i internacjonalistyczne. 
Ta misja jest szczególnie waż 
na obecnie, gdy podejmujemy 
dzieło budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

E. Gierek wskazał następ­
nie na potrzebę przyspiesza­
nia drogi do badawczej samo­
dzielności ludzi młodych, zdol­
nych i utalentowanych oraz za 
pobiegania stagnacji i wyga­
saniu ambicji twórczych po 
uzyskaniu pozycji ustabilizo­
wanej stopniem i tytułem.

Zwracając się do uczonych 
E. Gierek powiedział na za­
kończenie: Szlachetnym obo­
wiązkiem i najwyższym naka­
zem moralnym nauki polskiej 
jest współuczestnictwo, w ży­
ciu narodu, współudział w two 
rżeniu jego sił materialnych i 
duchowych, podstawy godne­
go i dostatniego bytu. Może­
cie być pewni, że wasze zdol­
ności i wiedza służyć będą 
najlepszej sprawie, sprawie 
narodu, sorawie Polski f so­
cjalizmu. (PAP)

Czyn zjazdowy Wielkopoiy
Dokończenie ze str. 1 ton koncentratu pomidor0u, 

ga Zakładów Przetwórstwa O- go w 70-gramowych puszka*. 
wocowo-Warzywnego „Kotlin”, zmniejszą zużycie surowców 
w woj. kaliskim realizuje pod materiałów produkcyjny^ 
jęte zobowiązania przedzjazdo 70 ton, zaoszczędzą 150 tOn 

^a> poprawią jakość prodJwe. Dzięki temu w Kotlinie
wyprodukują dodatkowo 140 cji.

☆
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Wysokie tempo 
wzrostu przychodów 
pieniężnych ludności
W Ministerstwie Finansów, 
udziałem przedstawicieli kie/

rownictwa Ministerstwa Hand 
lu Wewnętrznego i Usług oraz 
innych resortów, dokonano 
wczoraj oceny sytuacji pienię 
żno — rynkowej w III kwar 
tale bieżącego roku oraz roz 
patrzono i zatwierdzono bilans 
pieniężnych przychodów i wy 
datków ludności na IV kwar 
tał 1975 r.

W świetle tej oceny, III 
kwartał br. charakteryzował 
się nadal stosunkowo wyso­
kim tempem wzrostu przycho 
dów pieniężnych, przy jedno­
czesnym poważnym wzroście 
wydatków ludności na zakup 
towarów i usług.

W IV kwartale br. przewidu 
je się utrzymanie dość wyso­
kiego tempa przychodów pie­
niężnych ludności. Wymagać 
to będzie poważnego zwiększę 
nia dostaw towarów i usług, 
podniesienia ich jakości i ter 
minowości, dostosowania asor 
tymentowego do aktualnych 
potrzeb konsumentów (PAP)

W czynie zjazdowym zaioga 
kona parking dla pracownic,* 1 
pojazdów samochodowych, nr >! 
tuje plac budowy pod rozbu^ 
stołówki zakładowej i uporaj? i 
je tereny do akcji skupu owi- 
i warzyw. Ogółem wartość ZoJ 1 
wiązań i czynów wjazdowych w 1 
niesie 10 min zł.

W minioną niedzielę ponad 
pracowników (głównie admjni? 
cyjnych) przystąpiło do trzyz- 
nowego przerobu pomidorów ‘ 
go rezultatem było 25 ton 
tratu pomidorowego 30-proc 
wego o wartości 2 min zł. w / 
ną sobotę z kolei pracownicy ? 
jęli w czynie zjazdowym prod’? 
cję zup regeneracyjnych dając 
ton wyrobu gotowego 0 waru 
360 000 zł.

Cała dodatkowa produkcja tw 
do końca roku 1975 do konsu®, 
tów, co oznacza przekroczenie ni 
nów produkcji i sprzedaży. P

Otrzymaliśmy również ^1, 
dunek o zobowiązaniach potj' 
jętych przez pracowników p( 
znańskiego Przedsiębiorstw; 
Remontowo-Montażowego, w 
rzy deklarują wykonać do’kot 
ca roku ponadplanową produk 
cję wartości 13 min zł, ora; 
zmniejszyć stan zapasów ma. 
teriałowych o 10 min zł.

W Libanie - spokój

W Bremie
Zwycięstwo SPD 

w wyborach do Landtagu
W niedzielę w najmniejszym

z krajów RFN Bremie od
były się wybory do Parlamen 
tu Krajowego (Landtagu). U- 
prawnionych do głosowania 
było 528 000 wyborców. Frek­
wencja wyborcza wyniosła 
82,17 procent. Największą licz 
bę głosów, wg. oficjalnych da­
nych, zdobyła Partia Socjalde 
mokratyczna, na którą głoso­
wało 209.768 osób. Stanowi to 
spadek w porównaniu z po­
przednimi wyborami w 197x r., 
kiedy to na SPD padło 55,3 
procent głosów, co zapewniło 
tej partii 59 mandatów w Par 
lamencie Krajowym. Mimo to 
SPD zachowuje bezwzględną 
większość w 100-osobowym 
parlamencie dysponuiąc obec­
nie 52 mandatami. (PAP)

Siły bezpieczeństwa 
czuwają w Bejrucie
Wczoraj rano rozgłośnia ra- 

diowa w Bejrucie poinformo. 
wała, że we wszystkich dziel­
nicach miasta zostały rozmiesz 
czone siły bezpieczeństwa, kto 
re mają czuwać nad rozwojem 
sytuacji. Radio zakomuniko­
wało, że ludność może już poi 
jąć normalną pracę w admi­
nistracji i w przedsiębior­
stwach prywatnych.

W niedzielę wieczorem pre­
mier Libanu, Raszid Karam: 
wskazał na konieczność dote| 
żenią wysiłków w celu zrekorf 
pensowania strat poniesionych 
w wyniku ostatnich krwawyd 
incydentów między ludnością 
muzułmańską i chrześcijań­
ską. Premier podkreślił, że jed 
ność narodowa jest najlepszą 
gwarancją stabilizacji życia u 
kraju.

W Bejrucie nie doszło w nie 
dzielę do żadnych poważniej­
szych incydentów.

W północnym Libanie wo­
kół miejscowości Zghorta, za­
mieszkałej przez ludność chrze 
ścijańską, doszło do nieznacz­
nych incydentów. Ofiar w lu­
dziach nie było. (PAP)

Obrady gabinetu 
hiszpańskiego

Pod przewodnictwem pre­
miera C. A. Navarro zebrał się 
na nadzwyczajnym posiedzeniu 
rząd hiszpański. Gabinet ma 
przeanalizować sytuację, jaka 
powstała w kraju po wykona­
niu 5 wyroków śmierci, co spot 
kało się z powszechnym potę­
pieniem na całym świe ’̂’0

PAP

Dokończenie ze str. 1 

jętności ogółu pracujących są 
niezbędne dla rozwoju budow­
nictwa socjalistycznego w Pol 
sce, dla rozkwitu kultury na­
rodowej. Szczególnie odpowie­
dzialna jest rola pracowników 
nauki polskiej w wychowańiu 
młodzieży, przekazaniu jej zdo 
byczy współczesnej wiedzy w 
zaszczepianiu młodemu pokole 
niu głębokiej ideowości.

Spotkanie stało się okazją 
do nakreślenia bogatego do­
robku i osiągnięć naszej nau­
ki — zwłaszcza w ostatnich 
latach — oraz wskazania za­
sadniczych tendencji rozwoju 
w przyszłości. Podkreślano, że 
program zawarty w wytycz­
nych na VII Zjazd partii sta­
wia przed polską nauką nowe 
możliwości, a jednocześnie 
zwiększone wymagania.

Na VII Zjeździe — stwier­
dził minister nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki — 
Sylwester Kaliski — chcem^ 
stworzyć program, który by w 
zasadniczy sposób zdynamizo­
wał polską naukę, rozwinął 
jej osiągnięcia i wyeliminował 
wvstenu4ące braki. .Wytyczne 
zakładają zwiększenie w nad­
chodzącej 5-latce nakładów na 
naukę o prawie 100 procent. 
Podstawową grupę w systemie 
badawczym tworzy 7 pro­
gramów rządowych. które 
precyzują zasadnicze kierunki

Przędz jazdowe spotkanie
działania nauki w powiązaniu 

z planem społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju. Uzupeł­
niają je problemy węzłowe, 
programy resortowe 1 badania 
prowadzone przez PAN i szkol­
nictwo wyższe.

Jednym z zasadniczych te­
matów spotkania była wzra­
stająca rola nauk społecznych 
i humanistycznych w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego, w kształto­
waniu postaw ludzkich w du­
chu humanizmu socjalistycz­
nego. Nauki te — podkreślił 
kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR — Jare­
ma Maciszewski — stanowią 
istotny składnik kultury na­
rodowej, wywierają ważny 
wpływ na kształtowanie wie­
dzy historycznej i współczes­
nej narodu. Są one ważnym 
instrumentem poznawania 
współczesnych procesów spo­
łecznych i ekonomicznych, po­
magają partii i władzom pań­
stwowym w znajdowaniu naj­
właściwszych rozwiązań pro­
gramowych. Po raz Pierwszy 
w dziejach Dolskiej humani­
styki formułujemy szeroki 
nlan badań naukowych — m. 
in. w problemach węzłowych.

Istotnym zagadnieniem jest 
dalsze usprawnienie badań 
naukowych oraz coraz ściślej­
sze powiązanie nauki z prak­
tyką. Badania podstawowe 
stwierdził prezes PAN Wło­
dzimierz Trzebiatowski — sta­
nowią teoretyczną podstawę 
dla szerokich badań praktycz­
nych. Właściwa strategia 
prac badawczych w naszym 
kraju powinna być oparta o 
wybór takich kierunków, w 
których możemy odegrać zna­
czącą rolę, osiągając wyniki 
na poziomie światowym i od- 
działywując w istotny sposób 
na postęp gospodarczy 1 kul­
turalny społeczeństwa polskie­
go.

Wielu mówców żwracało 
uwagę na integralność proce 
sów naukowych z zagadnienia­
mi wychowawczymi. Nakłada 
to szczególne obowiązki na 
kadrę naukowo-dydaktyczną 
w uczelniach, na której spo­
czywa obowiązek wychowa­
nia ludzi światłych i odważ­
nych, umieiących wykorzvsty- 
wać zdobytą wiedzę w życiu 
zawodowvm i sooleczrym.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

„Koziołki41 płacą
W 959 grze PGL „Koziołki” w 

dniu 28 bm., w której odbyły 
dwa losowania, wpłynęło 140.507 za 
kładów wartości 421.521,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: I 
„czwórki” po 9.633,— zł; 17 
jek premiowanych” po 175,— » 
358 „trójek” po’ 75,— zł; 373 „dwój­
ki premiowane” po 26,— zł i 5.477 
„dwójek” po 6,— zł.

W II losowaniu stwierdzono: J 
„czwórki” po 8.231,— zł; 8 
premiowanych” po 180.— zł; 2b 
„trójek” po 80,— złs 217 >-d. ,, 
premiowanych” po 26,— zł i 3’3i 
„dwójek” po 6,— zł.

♦ W związku z nadmierną 
kością wpadł w Pniewach W P 
ślizg i uderzył w słup sieci e 
trycznej samochód marki ,.f ’ 
kierowany przez Janusza Ł. J • 
ca z nim żona Helena odn 
obrażenia i przebywa w 
wym szpitalu; samochód z 
uszkodzony na około 20 000 zł.

♦ Do szpitala w Wolsztynie P 
wieziono z Rakoniewic mot . 
listę Józefa K„ który zostai r 
tracony przez autobus.♦ W Daleszynku w po^, 
Kwilcza zajechał drogę 
motocyklista Zenon C„ w 
cie gdy skręcił z drogi Słówn®^by 
podporządkowana. Finał — '
C. w szpitalu w Międzychodu ■

♦ W pobliżu Mostu 
go w Poznaniu został P0^ z $ 
na przejściu dla pieszych ”r t 
mochód 68-letni Kazinuerz 
Stwierdzono u niego wstrząs 
gu i inne obrażenia, (b)
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Uczelnia szkołą nauki i życia
| Wywiad z przewodniczącymZGSZSP Eugeniuszem Mielcarkiem

’ea ‘ polskim szkolnictwie wyż 
'■ny XV szym trwa proces istot- 
przy, fi nych przeobrażeń, ma-

• ^veh na celu — najkrócej 
^ńwiac — uczynienie kształ- 

Sfenia‘bardziej efektywnym i 
L n0woczesnym, a więc rozumia­

nym nie tylko jako nauczanie, 
I kształtowanie całej osobo­

wości studenta.
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— Jaki jest udział w tym 
roCesie Socjalistycznego Związ 

L Studentów Polskich? — to 
nvtanie zadaliśmy przewodni- 
czącemu ZG SZSP Eugeniuszo- 
„f Mielcarkowi.

— Udział w dalszym kształ­
towaniu oblicza nowoczesnej 
uczelni, jest jednym z podsta- 
wOwych zadań, jakie stawia so- 
bie całe środowisko studenckie. 
Obecnie kształci się przecież 
pokolenie przyszłych budow­
niczych Polski nowoczesnej, 
twórców rzeczywistości lat 
jziewięćdziesiątych, roku 2000 
i początków XXI wieku.
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Proces owych przemian jest 
skomplikowany, składa się z 
wielu związanych ze sobą ele­
mentów. Jednym z nich jest 
dążenie do maksymalnego usa­
modzielnienia studenta. Myślę 
tu o idei partnerstwa naucza­
jących i nauczanych, o stwa­
rzaniu odpowiednich warun­
ków zarówno dla naszego 
związku jako reprezentanta 
środowiska, jak i dla samych 
studentów. którzy poprzez 
udział w pracach naukowo-ba­
dawczych uczelni powinni roz­
wijać swoje aspiracje intelek­
tualne i ambicje zawodowe.

Trzeba powiedzieć, że nastą­
pił w tej dziedzinie postęp. 
Wiele uczelni, zwłaszcza tech­
nicznych, coraz częściej włącza 
studentów do prowadzonych 
przez siebie prac. Nie można 
jednak uznać, że w systemie 
kształcenia nastąpił już podpre-l

•aj tym względem zasadniczy prze 
obiłom. Będzie to zatem dla nas. 
Mn<dla SZSP. nadal bardzo ważny
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^akres działania.
Z tą sprawa wiąże się pro­

blem praktyk studenckich, też 
już częściowo rozwiązany, przy 
najmniej w sferze decyzji re­
sortu szkolnictwa wyższego. 
Chcemy. aby te praktyki mia­
ły charakter obozów naukowo- 
technicznych. bądź by były or­
ganizowane na zasadzie wyko­
nywania konkretnego zadania 
w określonym zakładzie pracy.

Sporo pozytywnych zmian 
obserwuje się także w dziedzi­
nie indywidualizacji studiów, 
którą uważamy za bardzo ce­
lową. Co prawda, coraz czę­
ściej w nauce określone prace 
prowadzą nie jednostki, ale ko­
lektywy. Studenci jednak po­
winni uczestniczyć w takich 
kolektywach, rozwiązywać kon 
kretne praktyczne zadania, 
ucząc się w ten sposób okreś­
lania swych celów naukowych 
■zawodowych, a nawet więcej 
- swego miejsca w społeczeń­
stwie.

— W ubiegłym roku wszedł 
życie nowy regulamin stu- 

oiow i spotkał się z wieloma 
kontrowersyjnymi opiniami 
Udry naukowej i samych stu­
ków. Jaka jest na ten temat 
°Wnia Związku?

Z przekonaniem mogę po- 
^dzieć. że nasza opinia o re- 
su*aminie, ą podziela ją więk- 
®°ść kadry naukowej, jest 
i zo Pozytywna. Uważam że 
korzenie — z jednej strony 
" Warunków dla samodziel- 
"°rsci i postawienie na dojrzą- 

Sc studenta, a z drugiej — 
świadomej dyscyp- 

7 studiów pozwalają na bar 
^j twórcze podejście do na- 

może. w regulaminie 
^ane zostaną pewne drób 

k . . r^tury, 3le z pewnością 
p le o.i nadal obowiązywać 
u wyższych uczelniach. Jego 
sn? T naszym zdaniem — 
SDrawdziia się.
dza^C,emy - przecież. aby wie- 
L . 1 doświadczenie życiowe 

yte w toku studiów, w pra 
niłv ł eczno-Dolityczne;’ uczy- 
cZvy s . denta człowiekiem twór 
hym -1 .SamodCelnym, ambit- 
$1 1 ^szablonowym w my- 
tealb dziąlaniu. Regulamin 
Ulatać15 idei z pewnością

— Ze sprawą partnerstwa na 
uczelni, samodzielnością studen 
tów itd. wiąże się ściśle kształ­
towanie świadomości i poglą­
dów Politycznych. C« w tej 
dziedzinie robi Związek?

— Jesteśmy organizacją po­
lityczną i przed naszymi człon­
kami stawiamy zadanie pogłę­
biania wiedzy politycznej. Kon 
tynuujemy te wartościowe for 
my działania, które zostały już 
sprawdzone w praktyce, jak 
na przykład Studenckie Ośrod­
ki Dyskusyjne, turnieje wie­
dzy politycznej, różnego ro­
dzaju seminaria ideologiczne 
itd. Podejmujemy także różne 
nowe działania i w praktyce 
sprawdzamy ich skuteczność.

Ważną spra.wą jest określe­
nie miejsca młodzieży akade­
mickiej w całym socjalistycz­
nym ruchu młodzieżowym w 
Polsce. Tym problemom po­
święciliśmy w czerwcu plenar 
ne posiedzenie (naszej organi­
zacji . pod hasłem ..Razem z 
młodzieżą robotniczą, wiejską 
i szkolną uczestniczymy w bu­
dowie socjalistycznej Polski”, 
a wszystkim naszym instan­
cjom postawiliśmy za zadanie 
opracowanie konkretnego pro­
gramu współdziałania z mło­
dzieżą w zakładach przemysło­
wych. na wsi i w szkołach.

Współdziałanie takie rozwi­
jaliśmy m. in. w ramach na­
szej tegorocznej akcji letniej, 
w której brało udział blisko 
200 000 osób, z czego około 
130 000 studentów uczestniczy­
ło w pracach w różnych sek­
torach gospodarki, obozach na­
ukowo-badawczych. Ich praca 
przyniosła wymierne efekty i 
zyskała uznanie. Między inny­
mi nagrodę „Trybuny Ludu" 
otrzymała uczelniana organi­
zacja Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w Bydgoszczy za prace 
na rzecz miasta i regionu Szu­
bina.

— Niedługo już odbędzie się 
VII Zjazd PZPR. Przygotowa­
nia do tego ważnego wydarze­
nia nie ominą zapewne także 
waszego środowiska?

— Razem z całym polskim 
ruchem młodzieżowym na po­
siedzeniu plenarnym FSZMP 
17 września podjęliśmy czyn 
..Młodzież Ojczyźnie i Partii 
na VII Zjazd”.

Oczywiście, dla studentów 
główną płaszczyzną działania 
jest nauka, podnoszenie jej 
efektów, praca naukowo-ba­
dawcza.

W związku z tym opracuje­
my i przekażemy do zakładów 
pracy i przedsiębiorstw wyni 
ki prac letnich studentów. Re­
alizujemy Konkurs Koperni­
kowski dla studentów i grup 
studenckich na najlepsze wy­
niki w nauce. Kontynuujemy 
również konkurs na najlepsze 
prace dyplomowe pod hasłem 
..Młoda myśl dla kraju”, na 
który napływa co roku coraz 
więcej wartościowych prac.

Jeszcze szerzej niż dotych­
czas chcemy uczestniczyć w 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki oraz kontynuujemy 
rozpoczęty pod koniec ubiegłe 
go roku akademickiego prze­
gląd aktywności naukowej i 
społecznej studentów. Jest on 
sprawdzianem warunków i moż 
liwości. a także okazja do pod­
jęcia przez działaczy SZSP 
zobowiązań dotyczących ich 
udziału w pracach naukowo- 
badawczych, skuteczniejszej na 
uki itp.

Będziemy brać szeroki udział 
w pracach społecznych na rzecz 
regionu, miasta studiów. Bę­
dziemy uczestniczyć w budo­
wie domów akademickich, sto­
łówek itd.

Podobnie jak wszyscy oby­
watele naszego kraju chcemy 
wziąć udział w powszechnej 
debacie nad przedstawionymi 
przez KC PZPR Wytycznymi i 
określeniem studenckich za­
dań w ich realizacji.

Chcemy również, aby w okre 
sie przedzjazdowym najlepsi 
członkowie naszej organizacji 
wstąpili w szeregi PZPR.

Słowem — pragniemy, aby 
przygotowania do VII Zjazdu 
przyczyniły się do dalszego 
rozwoju świadomości politycz­
nej i patriotycznej studentów, 
a jednocześnie stały się okazją 
do pogłębienia naszej więzi z 
programem partii.

Rozmawiał:

LESZEK DĄBROWSKI

strona

Maszyny dla przemysłu spożywczego
Polskie maszyny i urządzenia 
dla przemysłu. spożywczego 
mają już swoje dobre imię po 
za granicami kraju, mają je 
również u nas. Obecnie dys­
ponujemy sprzętem w pięciu 
podstawowych grupach towa­
rowych. Są to maszyny do 
przerobu mięsa, linie pastery­
zacji i rozlewu mleka, urządzę 
nia pakujące różnego typu ar 
tykuły, przerabiające zboże i 
produkujące pieczywo, młyny 
oraz maszyny i urządzenia do 
przerobu płodów rolnych. Dzię 
ki temu, że zaspokajamy w za 
sadzie wszystkie potrzeby kra­
jowe (poza sprzętem dla roz- 
lewnictwa) możemy sprzeda­
wać do krajów socjalistycz-

SWiiiSłSiasW
nych i kapitalistycznych wyro­
by za około 60 min zł dewizo­
wych, uzyskując w ten sposób

środki na import maszyn u 
nas nie wytwarzanych.

Fot. — CAT

Wzrasta dobre konto
wielkopolskich budowlanych

Jest ich ponad 65 000. 
Wykonują wprawdzie róż 
norodne prace, jednak 

wszystkich określa się jednym 
mianem — budowlani.

Wielkopolscy pracownicy bu 
downictwa — bo o nich mowa 
— nieprzerwanie od ponad 30 
lat wznoszą nowe obiekty, w 
naszych miastach i na wsi. Ich 
dziełem są liczne nowoczesne 
zakłady przemysłowe, szpitale, 
hotele, obiekty handlowe, usłu 
gowe, a nade wszystko domy 
mieszkalne. Tych ostatnich bu 
dowlani stawiają najwięcej. Są 
też one coraz nowocześniejsze. 
Są też osiedla mieszkaniowe o- 
becnie zagospodarowywane 
kompleksowo. Lokatorom no­
wych domów stwarza się od 
razu jak najwygodniejsze wa­
runki egzystencji. Stało się to 
możliwe — co np. bardzo wi-
doczne 
nym z 
znania 
wieniu

jest na Ratajach, jed- 
większych osiedli Po- 
— dzięki uprzemysło- 
budownictwa i wypra­

cowaniu należytych form 
współdziałania między inwesto 
rem — Spółdzielnią Mieszka­
niową „Osiedle Młodych”, a ge 
neralnym wykonawcą — zało­
gą Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. Dzi­
siaj — wszystkie budynki — 
także te najwyższe, 16-kondy- 
gnacyjne stawia się z ■wielkich 
płyt.

Wkrótce na Ratajach i na 
innych osiedlach Poznania, rów 
nież obiekty towarzyszące, 
m.in. szkoły i przedszkola po­
wstawać będą także z wielkich 
płyt. Stanowi to jedno z ostat 
nich osiągnięć poznańskich pro 
jektantów i budowlanych. Dru 
gim równie ważnym, obok nie 
ustannego dążenia do elimino­
wania przestarzałych form bu­
dowania, jest stały wzrost ilo­
ściowy. Choć co roku rosną za 
dania wielkopolskich budowla 
nych, w każdym okresie przed 
siębiorstwa budowlane podle­
głe Poznańskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa, Zjednocze­
niu Budownictwa Rolniczego i 
inne realizują plany w termi­
nie, a nierzadko je przekracza­
ją.

Dla przykładu — planowana 
wartość produkcji budowlano- 
-montażowej 95 wielkopolskich 
przedsiębiorstw wynosi w tym 
roku 15,3 mld zł. Od zadań 
wykonanych w roku ubiegłym 
jest wyższa o 14,3 proc. Mimo 
to szereg załóg wykonuje pla­
ny z nadwyżką.

W okresie 1971—1974 oraz 
9 miesięcy tego roku zakłada­
no, że załogi wspomnianych 
przedsiębiorstw wybudują w 
Poznaniu około 19 329 miesz­
kań, a w Wielkopolsce — 
19 598. Teraz już wiadomo, że 
łącznie z realizacją zadań wrze

śnia — do użytku przekaza­
nych będzie łącznie — od po­
czątku obecnej 5-latki — 41 075 
mieszkań. Zatem poza planem 
mieszkańcy Wielkopolski otrzy 
mają 2148 mieszkań. Do koń­
ca tego roku liczba dodatko­
wych mieszkań jeszcze wzro­
śnie, bowiem załogi niektórych 
przedsiębiorstw lada dzień za­
meldują o pełnym wykonaniu 
zadań 5-latki. Pierwsze z 13 
przedsiębiorstw podległych Po 
znańskiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa plan budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1971— 
—1975 wykonało niedawno Ka 
liskie Przedsiębiorstwo Budów 
lane. Wkrótce taki sam mel­
dunek będzie mogła złożyć za­
łoga Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 2. Z do­
tychczasowej realizacji planu 
budownictwa mieszkaniowego 
wynika, że pięcioletnie zada­
nia w skali PZB wykonane 
będą na początku listopada br.

W dalszym jednak ciągu po­
trzeby w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego są większe, 
niż możliwości przerobowe 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Dlatego właśnie każde dodat­
kowe mieszkanie ma szczegól­
ną wartość dwojakiego rodza­
ju: przyspiesza poprawę wa­
runków mieszkaniowych oraz

Dokończenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA

•pewien szwedzki tury- 
K sta zmotoryzowany, 

zapytany o to, jak mu 
się jeździ po Polsce, odpo­
wiedział: — ,^Zupełnie nie­
źle, tylko strasznie utrud­
nia jazdę to, że taksówka­
rzy obowiązują inne przepi 
sy drogowe niż wszystkich 
pozostałych kierowców i 
bardzo często obowiązuje u 
was zasada silniejszego, to
znaczy pierwszeństwo
prze jazdu ma pojazd więk­
szy i cięższy bez względu 
na to, czy znajduje się na 
drodze podporządkowanej 
czy głównej." Oczywiście, 
wszyscy, którzy się chociaż 
trochę znają na przepisach 
ruchu drogowego, doskona­
le wiedzą, że ani nasi tak­
sówkarze nie korzystają z 
innych przepisów, ani też 
nie ma żadnej zasady sil­
niejszego. To bzdura i non­
sens. Wprowadzenie czegoś 
takiego doprowadziłoby do 
katastrofalnych, dosłownie, 
skutków. A jednak szwedz­
ki kierowca musiał mieć 
jakiś powód, żeby wygłosić 
taką opinię.^

Wystarczy trochę pojeź­
dzić po ulicach miast, by 
się przekonać, że spora g"u 
pa kierowców tak się zacho 
wuje, jakby ją obowiązywa 
ły inne przepisy. Na przy­
kład zmiana kierunku jaz­
dy. Kodeks Drogowy wy­
raźnie niedwuznacznie
określa, że każdą zmianę 
kierunku jazdy należy odpo 
wiednio wcześnie zasygna­
lizować kierunkowskazem. 
Niektórzy, a zwłaszcza tak­
sówkarze, potrafią włączyć 
kierunkowskaz parę me­
trów przed dokonaniem ma 
newru, a nawet równocześ 
nie z ruchem kierownicy. 
Ba, są i tacy, którzy naj­
pierw skręcają, a dopiero, 
potem raczą zasygnalizować 
swój manewr. Jeszcze czę-

ściej te wykroczenia popeł 
niają ci sami kierowcy przy 
wyprzedzaniu, mijaniu itp. 
Zachowują się tak, jakby 
tak być musialo, jakby ina 
czej być nie mogło. Tymcza 
sem takie właśnie postępo. 
wanie stwarza zagrożenie 
na jezdni. Dowodem tego są 
statystyki przyczyn wypad­
ków drogowych.

Podobnie rzecz się ma z 
tak zwanym włączaniem się 
do ruchu. Tu już absolutny
rekord niesubordynacji

nie mający zielonego poję­
cia o tym jak należy jeź­
dzić — sobie życzy. Przeciw 
nie, musi zrobić to, czego 
wymagają odeń przepisy, 
czyli względy bezpieczeń­
stwa własnego i innych 
użytkowników dróg. Tym­
czasem część taksówkarzy 
jakby tego nie rozumiała. 
Dochodzi nawet do tego, że 
inni kierowcy nieufnie trak 
tują taksówkarzy, uważając, 
że po nich można się spo­
dziewać wszystkiego — nie-

nym pozorem!) także wy­
maga uprzedniego zasygna 
lizowania tego kierunko­
wskazem. Niestety, również 
w tym przypadku dzieje się 
źle: bardzo wielu kierow­
ców wykonuje ten manewr 
bez sprawdzenia, czy z tyłu 
nie jedzie drugim pasem 
jakiś inny pojazd i bez wlą 
czenia kierunkowskazu. Ro 
bią to albo po chamsku, 
albo też — nie wiadomo, co 
jest gorsze i bardziej nie­
bezpieczne — w absolutnej

Kie zawsze na linii

U przywilejowani?

obrazić, do czego dochodzi, 
gdy z jednej strony na żół­
tych światłach jeszcze 
próbuje szczęścia jakiś kie­
rowca, a z drugiego prosto­
padłego kierunku już ru­
sza jakiś niecierpliwiąc. W 
najlepszym razie następuje 
sytuacja konfliktowa, w naj 
gorszym kolizja, powodują­
ca niekiedy ofiary w lu­
dziach.

Na naszych drogach poją 
wia się coraz więcej pojaz­
dów mechanicznych. Coraz 
bardziej więc wzrasta sto­
pień zagrożenia ze strony 
tych kierowców, którzy z 
różnych przyczyn jeżdżą nie 
tak jak trzeba. Wystarczy 
jeden procent kierowców 
niezdyscyplinowanych, żeby 
stworzyć zagrożenie mogące . 
przynieść tragiczne skutki. 
Celowo pomijam tutaj naj-

biją przede wszystkim tak­
sówkarze. Nie znaczy to, że 
wszyscy kierowcy tak­
sówek ruszają z postoju czy 
jakiegokolwiek innego miej 
sca według własnego widzi 
misię, ani też, że pozostali 
kierowcy są bez winy, ale u 
taksówkarzy szczególnie to 
wykroczenie rzuca się w 
oczy. Przy całym zrozumie­
niu specyfiki tego zawodu, 
w którym pośpiech gra pew 
ną rolę zarówno w dobrym 
obsłużeniu klienta, jak i w 
wysokości zarobków, trud­
no tolerować taki styl 
jazdy, jakby taksówka była 
pojazdem uprzywilejowa­
nym lub taksówkarzy obo­
wiązywały inne przepisy.

To prawda że niekiedy 
taksówkarz wiezie pasażer a, 
który w ostatniej chwili do 
piero się decyduje: — „Pa­
nie, teraz w lewo" albo „tu 
proszę stanąć", ale to wca­
le nie znaczy, że kierowca, 
którego obowiązują przepi­
sy, musi natychmiast zrobić 
to, czego pasażer — często

bezpiecznego. Trudno się 
dziwić takiej reakcji. Po­
wiem nawet więcej: o ile 
w ruchu drogowym obo­
wiązuje zasada tak zwane­
go ograniczonego zaufania, 
o tyle wobec niektórych tak 
sówkarzy zasada ta powin-
na przybrać 
ograniczonej 
Podkreślam: 
których, 
wiem jeździ

rozmiary nie- 
nieufności. 

wobec n i e- 
większość bo- 

zgodnie z prze
pisami, mimo że też mają 
do czynienia z pasażerami, 
którzy nie są zdecydowani 
co do kierunku i celu jazdy, 
mimo że też im się śpieszy.

Niektórym kierowcom się 
wydaje, że skoro znają mia 
sto, i na pamięć wiedzą, 
gdzie są jakie znaki drogo, 
we, mogą innych traktować 
jak barany. Najczęściej ob ja 
wia się to wymuszaniem 
pierwszeństwa albo zajeżdża 
niem drogi. A propos. Zmia 
na pasa jezdni (mowa o pa 
sach oznakowanych linią 
przerywaną, bo ciągłej nie 
wolno przekraczać pod żad

niewiedzy, że zmianę pas­
ma jezdni bezwzględnie trze 
ba sygnalizować i poprze­
dzić zbadaniem sytuacji. Na 
jezdni oznaczonej pasami 
obowiązują nieco inne zasa 
dy niż na jezdni normalnej, 
co wymaga ścisłego zacho­
wania przepisów.

Duże zagrożenie dla ruchu 
kołowego stwarzają ci, któ­
rzy żółte światła traktują 
jakby to były zielone i to 
zarówno przed zapaleniem 
się świateł czerwonych jak 
i po ich zgaśnięciu. Obie 
sytuacje są jednakowo nie­
bezpieczne i są niezgodne z 
przepisami! Na każdym 
skrzyżowaniu z sygnaliza­
cją świetlną zaobserwować 
można kierowców, którzy 
wjeżdżają na skrzyżowa­
nie, mimo że po świetle 
zielonym już się zapaliło 
żółte i mimo że mogliby się 
jeszcze zatrzymać. Podobni 
„znawcy" kodeksu drogowe 
go ruszają kiedy po sygna­
le czerwonym zabłyśnie żół 
ty. Nietrudno sobie wy-

groźniejsze najbardziej
oczywiste wykroczenia w 
ruchu drogowym, takie jak 
na przykład zasiadanie za 
kierownicą w stanie nietrzeż 
wym, nieudzielenie pier­
wszeństwa przejazdu, prze­
kraczanie dozwolonej szyb 
kości itp. Wykroczenia o 
których tu mowa, są o tyle 
groźniejsze, że po pierwsze 
trudne do wychwycenia (za 
każdym pojazdem musiałby 
chyba jechać milicjant) a 
po wtóre niektórzy uważa­
ją je za tak błahe, że 
aż niewarte dostrzegania. 
Tymczasem wystarczy po­
rozmawiać z fachowcami od 
ruchu drogowego, żeby się 
przekonać o rozprzestrze­
nianiu się tego rodzaju — 
pozornie niewinnych — wy 
kroczeń i o coraz większym 
zagrożeniu właśnie z ich po 
wodu. Cytowana na wstę­
pie wypowiedź zagraniczne 
go gościa nie jest w pełni 
prawdziwa, ale jest sympto 
matyczna.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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HISZPANIA

Kij w mrowisku
Znowu wyroki śmierci w 

Barcelonie”; „Dalsze a- 
resztowania i terror w 

kraju Basków”; „Fala prote­
stów na całym świecie” — oto 
niektóre tytuły gazet z ostat­
nich dni poświęcone wydarze­
niom w Hiszpanii, gdzie po o-, 
kresie względnej liberalizacji 
nastąpił powrót do polityki re­
presji wobec przeciwników re- 
żimu Franco.

Ofiarami prześladowań padli 
przede wszystkim członkowie 
nielegalnych ugrupowań opo­
zycyjnych, zwłaszcza Rewolu­
cyjnego Frontu Antyfaszystow 
skiego (FRAP) oraz Ojczyzny 
Baskijskiej i Wolności (ETA). 
Pięciu skazanych na karę 
Śmierci członków tych organiza 
cj.i natychmiast rozstrzelano! 
Uwięziono wielu działaczy ro­
botniczych i oficerów, naukow 
ców i dziennikarzy. Czym tłu­
maczyć ów nowy paroksyzm re 
żimUj o którym sądzi się pow­
szechnie, że nie ma żadnych wi 
doków na przyszłość?
, Odpowiedź na to pytanie wy 

rnaga przypomnienia kilku za­
sadniczych elementów sytuacji 
politycznej w Hiszpanii. Po 
pierwsze: zapoczątkowana po 
obaleniu rządu faszystowskie­
go w Portugalii ofensywa sił 
reakcji hiszpańskiej całkowi­
cie zablokowała wysunięty 
przez premiera Ariasa Navarro 
program umiarkowanych re­
form. Po wtóre: zmniejszyły 
się nadzieje na dobrowolne u- 
stąpienie Franco i likwidację 
frankizmu. Po trzecie: powsta­
nie zorganizowanej opozycji 
grupującej wszystkie siły po­
stępowe, wśród nich komuni­
stów, stwarza realne szanse za 
stąpienia frankizmu ustrojem 
opartym na podstawach demo 
kratycznych,

Zablokowany z prawa i za­
grożony z lewa rząd premiera 
Kavarro, ponownie usztywnił 
swe stanowisko. Wyrazem tego 
stało się wprowadzenie w ży­
cie dekretu o zwalczaniu terro 
ryzmu. To właśnie na mocy te 
go dekretu, wzorowanego na 
prawodawstwie republiki po­
łudniowoafrykańskiej, trybuna 
ły wojskowe w Burgos. Barce­
lonie i Madrycie, skazały na ka 
rę śmierci w trybie doraźnym

Paradoksy XX wieku

750 stron tajemnic
w pewnych sferach tzw. 

świata zachodniego, niebywałą 
konsternację wywołała wyda­
na świeżo w NRD („Militaerver 
lag”, Berlin, 1975) książka „To 
już nie jest tajne”, której au­
torami są wyspecjalizowani w 
dziedzinie wywiadu i kontrwy­
wiadu naukowcy dr Julius Ma- 
der i dr Albrecht Charisius. Na 
750 stronach to swoiste vade- 
mecum odkrywa pilnie strzeżo­
ne sekrety służby wywiadow­
czej i sieci szpiegowskiej kilku 
dziesięciu czołowych państw ka 
pitalistycznych, na czele z USA 
i RFN, Przy opracowaniu tej 
rewelacyjnej, demaskatorskiej 
publikacji posłużono się doku­
mentacją i materiałami fakto­
graficznymi. opartymi na 1 700 
„ściśle tajnych” źródłach, 
m. in. na aktualnych danych 
NATO. W netach biograficz­
nych rozszyfrowano i zaprezen 
towano sylwetki ponad 1 600 
„bossów” i „asów” zachodnich 
służb wywiadowczych i „fron­
tu wojny psychologicznej z ko 
munizmem”. W prasie zachod­
niej podniósł się rwetes, że 
książka NRD-owska, która ma 
być tłumaczona na obce języki 
i rozpowszechniona w skali 
międzynarodowej, dekonspiruje 
przed opinią światową struktu­
rę organizacyjną i kadrową 
oraz zaplecze techniczne apa­
ratu wywiadowczego, którego 
skuteczność działania wymaga 
głębokiej konspiracji i nieprzc 
nikalno ci dla laików. (PAI)

i bez udowodnienia winy kil­
kanaście osób (pod naciskiem 
opinii publicznej, wobec kilku 
z nich wyroki cofnięto), oskar­
żonych o działalność politycz­
ną na rzecz wprowadzenia swo 
bód demokratycznych łub u- 
czestnictwo w autonomicznym 
ruchu baskijskim.

Prześladowaniami w Hiszpa 
nil są w zasadzie objęte wszy­
stkie ugrupowania opozycyjne, 
nie godzące się z oficjalną ideo 
logią frankizmu i odmawiają­
ce jej poparcia na przyszłość. 
Wszelako szczególnymi wzglę­
dami reżim obdarza komuni­
stów. Wymierzone przeciwko 
nim ustawodawstwo, które ma 
być zatwierdzone przez parla­
ment jeszcze w tym roku, nie 
tylko stawia ich poza nawias 
prawa reżimu frankistowskie- 
go, ale i stara się odciąć od u- 
działu w przemianach, które 
mogą się dokonać w Hiszpanii.

Zabiegi te są jak dotychczas 
nieskuteczne. Mimo prześlado­
wań, powiększają się wpływy 
Komunistycznej Partii Hiszpa 
nii w związkach zawodowych 
i komisjach robotniczych, tra­
dycyjnie stanowiących najwięk 
sze zgrupowanie jej sympaty­
ków. We wszystkich wielkich 
fabrykach kraju, przede wszy­
stkim w Barcelonie i w Waleń 
cji, a także — w mniejszych 
rozmiarach — w Madrycie, nie 
dawne wybory do rad zakłado­
wych przyniosły zwycięstwo 
zjednoczonej lewicy. Zarówno 
z punktu widzenia polityczne­
go jak i gospodarczego, organi 
zacje związkowe są jednym z 
głównych elementów władzy w 
każdym kraju, nie sposób za­
tem wyobrazić sobie przy­
szłych rozwiązań w Hiszpanii, 
bez udziału w nich partii ko­
munistycznej.

Stanowisko komunistów w 
w kwestii przyszłości Hiszpa­
nii jest jasno sprecyzowane. Po 
łożenie kresu dyktaturze, roz­
pisanie wyborów powszech­
nych, ustanowienie rządu re­
prezentującego wszystkie demo 
kratyczne ugrupowania. Par­
tia komunistyczna gotowa jest 
— o czym przypomniał w tych 
dniach w wywiadzie dla ame­
rykańskiego tygodnika „News­
week” jej sekretarz general­
ny Santiago Carrillo — zaak­
ceptować każde rozwiązanie, za 
którym wypowie się większość 
narodu, nie wyklucza także 
współpracy z socjalistami?, mo 
narchistami i chrześcijańskimi 
demokratami. Wszakże współ­
praca ta musi mieć na wzglę­
dzie interes najszerszych 
warstw społeczeństwa hiszpań 
skiego oraz zapewnić postęp 
społeczny i gospodarczy.

Platforma taka — jak się wy 
daje — jest możliwa do przy­
jęcia przez wszystkie partie o- 
pozycyjne w Hiszpanii. Swiad 
czy o tym wielce znamienny

dla obecnej sytuacji w tym kra 
ju fakt zbliżenia między Radą 
Demokratyczną Hiszpanii — w 
skład której poza komunista­
mi wchodzi Ludowa Partia So 
cjalistyczna (PSP), umiarkowa 
ni liberałowie i monarchiści a 
Platformą Konwergencji Demo 
kratycznej — w której uczestni 
czy Hiszpańska Socjalistyczna 
Partia Robotnicza (PSOE), cha 
decja i socjaldemokraci. W 
pierwszym wspólnym komun! 
kacie, opublikowanym po wpro 
wadzeniu w życie dekretu o 
zwalczaniu terroryzmu, partie 
te stwierdzają zgodnie, że nasi 
lenie represji rozwiewa wszel­
kie złudzenia co do reformi- 
stycznego rządu i zapowiadają 
podjęcie jednolitej akcji na 
rzecz swobód politycznych i 
związkowych oraz zagwaranto 
wania wolności i demokracji 
poprzez usunięcie reżimu Frań 
co

Opozycja hiszpańska, mimo 
dzielących ją różnic politycz­
nych, jest bardziej zespolona 
niż portugalska w chwili oba 
lenia Caetano. Opiera się na 
potężnym ruchu społecznym, 
który nie miał takiego nasile­
nia w Portugalii. Niemniej, w 
obecnej sytuacji, nie jest ona 
jeszcze na tyle silna aby sta­
nąć do bezoośredniej konfron­
tacji z reżimem frankistow- 
skim, znajdującym oparcie w 
ol garchii finansowej i obszar 
niczej oraz armii, w której pro 
cesy przemian, chociaż można 
je zauważyć, nie postępują tak 
szybko j nie mają takiego cha 
rakteru jak w Portugalii.

Oczywiste jest jednak, iż te 
go rodzaju sytuacji nie da się 
utrzymać. Toteż nie brak gło­
sów nawołujących do ustąpię 
nia Franco, nawet wśród jego 
zwolenników. Jakkolwiek od 
pewneeo czasu mnożą się za­
powiedzi, iż czyni on przygo­
towania do odejścia (lokując 
m in. — iak pisze londyński 
„Guardian” — pieniądze za 
granicą), jakkolwiek coraz ak 
tywniejszy staie się desygno­
wany przez niego do objęcia 
władzy książę Juan Carlos de 
Bourbon (godne odnotowania sa 
jego rozmowy przeprowadzone 
w Helsinkach m. in. z ambasa 
dorami państw socjalistycz­
nych), nikt nie wie kiedy i czy 
na pewno skończy si° 37-letni 
okres frankizmu w Hiszpanii.

Ną razie reakcia nie daje za 
wygraną. Pod jej naciskiem 
władze frankistowskie nasila­
ją politykę represji wobec prze 
ciwników reżimu. Polityka ta 
— czego władze owe wydają 
się nie dostrzegać — przyno­
si jednak skutek odwrotny od 
zamierzonego; jest kijem 
wetkniętym w mrowisko, no- 
te^ujacym wrzenie i nrzybl;- 
żającym zmiany w Hiszpanii.

JERZY WALASEK

TEATR

HUMOR i

Portugalia przyspiesza 
ewakuację z Angoli
Codziennie z lotniska w Lu- 

andzie odlatuje kilka samolo­
tów pasażerskich, które prze­
wożą do Europy opuszczających 
Angolę Portugalczyków. Linię 
lotnicze szeregu krajów uczest­
niczą w tym gigantycznym 
moście powietrznym, najwięk­
szym w historii światowego lot 
nictwa. W ramach tej opera­
cji w stosunkowo krótkim cza­
sie zostanie przewiezionych 
łącznie około sześćset tysięcy 
Portugalczyków i miliony ton 
bagażu.

W tych dniach wysoki ko­
misariat wojskowy Portugalii 
w Angoli podjął decyzję o 

przyspieszeniu ewakuacji z An­
goli zarówno portugalskiej 
ludności cywilnej, jak i wojsk 
portugalskich. Zgodnie z posta­
nowieniami komisariatu, ewa­
kuacja ma być ostatecznie za­
kończona do 30 października 
br. (PAP)

Wzrasta dobre konto 
budowlanych

Dokończenie ze str. 3 
jest wyrazem zaangażowania 
pracowników budownictwa.

Na dotychczasowych osiąg­
nięciach wielkopolscy budowla 
ni nie poprzestaj^- W przy­
szłej 5-latce, czeka ich dalszy 
znaczny wzrost zadań, głów­
nie w zakresie inwestycji 
mieszkaniowych. Wcześniejsze 
zatem zrealizowanie obecnego 
planu pięcioletniego pozwoli na 
dobry start do kolejnego eta­
pu. Pomoże w tym stałe mo­
dernizowanie tego przemysłu, 
rozwijanie jego zaplecza tech­
nicznego, głównie budowa wy­
twórni elementów prefabryko­
wanych i całych fabryk do­
mów. W obecnej 5-latce przy­
były dwie takie wytwórnie — 
w Gnieźnie i Lesznie. Najwięk 
szą tego rodzaju inwestycją 
była fabryka domów w Su­
chym Lesie, głównie zaspoka­
jająca potrzeby Poznania.

☆
Tradycyjny doroczny Dzień 

Budowlanych przypadł w tym 
roku 28 bm. Z tej okazji od­
bywają się spotkania załóg, na 
których — dokonując obra­
chunku za okres miniony — po 
dejmuje się także rozmaite ini 
c jaty wy dla dalszego rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
w myśl wytycznych Komitetu 
Centralnego PZPR na VII 
Zjazd partii. Stałą zaś dewizą 
wielkopolskich budowlanych 
stało się hasło: „szybciej i le­
piej”.

A w uznaniu zasług pracow 
ników budownictwa wielu spo 
śród nich otrzymuje odznacze­
nia państwowe, odznaki bran­
żowe i inne wyróżnienia, a 
wszyscy życzenia dalszej — po 
myślnej realizacji zadań nało­
żonych na przemysł budow­
lany.

ANNA SIEKIERSKA

Przed piłkarskimi spotkaniami z Hoiendrami i Włochami

K. Górski umiarkowanym optymista
15 dni dzieli polskich piłkarzy od wielkiego rewanżu z Hole 

drami w Amsterdamie. W najbliższy czwartek poznamy kadrę n' 
ten pojedynek. Formę kandydatów do reprezentacji śledzą uważni1 
szkoleniowcy PZPN i kibice. Jak dotąd mieli oni powody d0 ’* 
dowolenia. Po minionej kolejce ligowej wynikły pewne kłopoty 
spowodowane jeanak słabszą grą piłkarzy.

Oto Jan Tomaszewski, jeden z 
najpewniejszych punktów naszej 
reprezentacji, doznał kolejnej kon­
tuzji. Sytuację pogarsza fakt, że 
jego „dubler” w reprezentacji Jan 
Karwecki również nie jest aktual­
nie w pełni dysponowany.

Trener K. Górski nie powinien 
mieć natomiast kłopotów z zesta­
wieniem obrony. Piątka najpoważ­
niejszych kandydatów do reprezen­
tacyjnej defensywy — Antoni Szy­
manowski, Władysław Żmuda, Mi­
rosław Bulzacki, Marian Ostafiń- 
ski i Henryk Wawrowski — nale­
żała do najmocniejszych punktów 
w swych zespołach.

Gorzej z pomocą. Kazimierz 
Deyna, demonstrujący ostatnio wy 
soką formę, ukarany został czer­
woną kartką i absencja w naj­
bliższych meczach ligowych, może 
odbić się na jego formie fizycznej 
i psychicznej. Kontuzjowany jest 
wciąż Lesław Ćmikiewicz. nie grał 
w niedzielę z podobnych powodów 
Bronisław Bula. Henryk Kasper- 
czak i Zygmunt Maszczyk wyka­
zali dobrą formę.

Wielką indywidualnością meczu 
Legia — Górnik był Andrzej Szar­
mach. Świetny napastnik potwier­
dził wszystkie swe walory, zdobył 
dwie bramki, był nie do upilno­
wania dla defensywy wojskowych. 
Grzegorz Lato wystąpi! tym ra­
zem w roli środkowego napastni­
ka j o jego formę można być spo­
kojnym. Dobry mecz rozegrał Ka­
zimierz Kmiecik, niezły — Joachim 
Marx„.

*
Trener Kazimierz Górski w roz­

mowie z przedstawicielem Redak­
cji Sportowej PAP o meczach z 
Holendrami i Włochami powiedział 
m. in.:

„Nie ma co ukrywać, że będą 
to trudne mecze, mimo niespo­
dziewanego remisu Włochów z 
Finami. Spotkania będą trudne, bo 
prestiżowe. Wysokie zwycięstwo i 
nad Holandią sugeruje naszą su­
premację w grupie, ale czeka nas 
rewanż na „gorącym” terenie w i 
Amsterdamie. Po powrocie z Włoch I 
spotkały mnie dwie przykre nie-1

spodzianki — odnowienie się kon 
tuzji Jana Tomaszewskiego i 
przewidziane jeszcze w skutkach 
niesportowe zachowanie się Kazi 
mierzą Deyny. Szczególnie ta nSta!’ 
nia sprawa jest smutna. Wiel 
obiecywałem sobie po wyraźni 
poprawie formy Kazimierza Deyny 
O tym czy będzie on grał w « 
prezentacji zadecydują władzP ni>' 
karskie.

Trudno mi już teraz powiedzieć 
jaki będzie skład reprezentacji n> 
najbliższe mecze. Większych zmian 
nie przewiduję. Oczywiście rnr? 
zajść nieprzewidziane wypadki 
sowę, wtedy trzeba będzie szybkó 
dokooptować silnych „dublerów” I 
może nawet zmienić całkowicie 
koncepcję składu. Wielokrotnie za 
dawano mi pytanie, jaki bylbv 
skład ataku w wypadku gdyby ni. 
mógł przyjechać Robert Gadocha 
Mamy umowę z klubem, w któryni 
występuje Robert Gadocha, że na 
każde nasze wezwanie jest on do 
naszej dyspozycji. (PAP)

Liga stadionów
1. Stal Mielec
2. GKS Tychy
3. Stal Rzeszów
4. Lech
5. Wisła
6. Polonia
7. Widzew
8. Pogoń
9, Górnik

10. Zagłębie
11. ROW
12. Szombierki
13. Ruch
14. Legia
15. Sla.sk
16. ŁKS

TABELA
5 7 5 7 4 1 49 j
5 75 72 147 i
5 74 71 145 a
5 <5 70 144 1
5 75 69 143 i
5 74 66 149 9
5 72 68 ijg j
4 60 60 120 9
4 59 57 116 9
4 58 58 115 1

59 57 114 J 
4 60 54 112 z
4 59 53 Hi i
4 5.9 49 1(14 4
4 57 46 103 0
4 56 47 103 9

W tabeli na pierwszym miejscu 
nazwy klubów a następnie kolej­
no ilość spotkań na własnym 
boisku (punktowanych), punkty za 
organizację — punkty za publicz­
ność, suma punktów i punkty u- 
jemne za żółte i czerwone kartki.

PAP

Siatkarki Budowlanych 
najlepsze

Przez trzy dni odbywał się w Poznaniu międzynarodowy turniej 
s:atkarek, w którym uczestniczyły zespoły: Dynamo Cottbus Hisar 
(Bułgaria) oraz SZS AZS Głogów oraz Budowlani, Przemysław 
i Energetyk z Poznania. Zespoły walczyły systemem każdy z każ­
dym, przy czym w każdym meczu ograniczały się do 3 setów.

Nie tragifarsa lecz komedia
Dyrektor teatru gnieźnień­

skiego. Wojciech Bora­
tyński. tym razem zde­

cydował się otworzyć sezon 
Szekspirem, wiele nadziei wią- 
źąc zapewne z zapowiadaną 
już na początek października 
inscenizacja „Burzy” tego au­
tora. De facto jednakże, sezon 
teatralny w Gnieźnie zainau­
gurowało inne, zrealizowane 
jeszcze przed wakacjami, przed 
stawienie. Jakże często i słusz-

nie. wprowadzana do repertu­
aru tego teatru, nieśmiertelna 
„Moralność pani Dulskiej”.

Sensu i celowości wystawia­
nia tej właśnie pozycji, nie 
trzeba chyba w ogóle uzasad­
niać. Ta bezdyskusyjnie potrze, 
bna i nadal, co tu ukrywać, 
aktualna tragifarsa mieszczań­
ska. w konkretnych warunkach 
teatru objazdowego okazuje sie 
jednakże najczęściej wielce 
kłopotliwa. Rzecz jasna, prze­
de wszystkim jest to sprawa 
aktora. Aby móc wystawić 
„Moralność pani Dulskiej”. tak 
jak została ona napisana i jak 
gra się ją jeszcze dziś w tele­
wizji. trzeba po prostu mieć 
znakomitych, a przy tym czę­
sto grających w tego typu re­
pertuarze. aktorów. Gniezno i 
nie tylko ono zresztą niestety 
ich nie ma. W tej sytuacji je­
dyną szansą tego teatru stają 
się spektakle typowo reżyser­
skie. w których pomysły i wi­
zje inscenizatorów pozwalają 
nam zapomnieć o niedostatkach 
aktorskich, stawiając przed wy 
konawcami inne, nieporówny­
walne z przedstawieniami oglą 
danymi w telewizji, zadania. 
Tego typu przedstawieniem 
była na przykład, niedawno 
oglądana na tejże scenie insce­
nizacja „Mindowego”. Słowac­
kiego. Nie stało sie nim. i chy­
ba zresztą nie mogło ze wzglę-

du na sam kaliber utworu, 
gnieźnieńskie przedstawienie 
Zapolskiej.

Reżyser od siebie raczej nie­
wiele miał w nim do zapropo­
nowania. Postawił na aktorów 
na zabawę, na sam komizm sy­
tuacyjny tekstu Zapolskiej. W 
efekcie powstało przedstawie­
nie chwilami wcale zabawne 
nawet, lecz zupełnie nie ostre. 
Pozbawione cech wielkiego an- 
tvmieszczańskiego moralitetu. 
Nie metaforyczne. Nie groźne. 
Odtwórczyni roli tytułowej, 
znana przecież z wielu intere­
sujących ról aktorka. Maria 
Deskur ani nie próbuje w nim 
bronić kreowanej przez siebie 
postaci, tak jak to czyniła np. 
Wanda Ostrowska, w głównym 
kaliskim przedstawieniu Cy­
wińskiej. ani też nie demoni­
zuje tej postaci, iak by to na­
kazywała tradycja. Podobnie 
mało ostre i niezdecydowane 
w doborze środków wyrazu są 
właściwie wszystkie w tym 
przedstawieniu role i postacie. 
Zamiast kołtuńskiej tragifarsy 
powstała wiec zwyczajna zaba­
wa w stylu retro^ 1

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Im. A. Fredry w Gnieźnie 

„Moralność pani Dulskiej” Ga­
brieli Zapolskiej w reżyserii Hen­
ryka Mozera i scenografii Ryszar­
da Grajewskiego. Premiera praso­
wa 13 września 1975.

Zdecydowanie najlepiej zapre­
zentowały się poznańskie zespo­
ły, zajmując trzy pierwsze miej­
sca. Drużyny zagraniczne ustępo­
wały znacznie naszym siatkarkom. 
Bardzo specyficzną grę zaprezen­
towały Bułgarki, które wcale nie 
blokowały piłek przy siatce, ogra­
niczając się tylko do przyjmowa­
nia ich w polu.

Triumf ping-pongistow 
poznańskiego Sanu

W sobotę i w niedzielę roze­
grano w Gnieźnie między woje 
wódzki turniej klasyfikacyjny 
w tenisie stołowym. Impreza 
zgromadziła 25 seniorek i 63 
seniorów, którzy stoczyli sporo 
wyrównanych i stojących na 
dobrym poziomie pojedynków.

Wśród seniorek triumfowała 
zdecydowanie Stefania Przygo 
da (Piast Ostrzeszów), która 
wszystkie gry rozstrzygnęła na 
swoją korzyść. Miejsca od 2 do 
4 zajęły Barbara Szymaś (Po­
lonia Chodzież), Urszula Ster- 
ma (San Poznań) i Krystyna 
Przygoda (Piast). O takiej ko­
lejności zadecydował jedynie 
stosunek małych punktów.

Rewelacją gnieźnieńskiego 
turnieju seniorów był ping- 
pongista poznańskiego Sanu 
Andrzej Jędrusek. Dotychczas 
„nie liczył” on się w spotka­
niach z czołowymi zawodnika­
mi, natomiast w Gnieźnie po­
trafił wywalczyć II miejsce i 
stawiał zacięty opór Czesławo­
wi Iwachowowi (Polonia Cho­
dzież). Ostateczna kolejność: 
1. IwRchow, 2. Jędrusek, 3. 

Stanisław Hyźyk (Stella Gnie­
zno), 4. Włodzimierz Różnow- 
ski (Polonia Chodzież), 5. Ry­
szard Kozłowski (San Poznań).

Puchar ufundowany przez 
Stellę dla najlepszej w tym 
turnieju drużyny zdobył San 
— 20 punktów. Drugie miejsce 
zajęła chodzieska Polonia — 
również 20 punktów (o kolejno 
ści rozstrzygnęło losowanie), a 
trzecie Piast Ostrzeszów — 13.

Seniorki i seniorzy, którzy za 
jęli pierwsze i drugie miejsca 
wezmą udział w ogólnopolskim 
turnieju klasyfikacyjnym, któ 
ry odbędzie się w dniach od 
11—13 października w Lubli­
nie. (y)

Oto komplet uzyskanych rezul­
tatów: Budowlani — Dynamo 3:0, 
Energetyk — Hisar 2:1, Przemysław 
— AZS 2:1, Energetyk — Dynamo 
3:0, Budowlani — Hisar 3:0, Prze­
mysław — Dynamo 2:1, Budowlani 
— AZS 3:0, Hisar — Dynamo 2:1, 
Energetyk — AZS 3:0, Przemysław 
— Hisar 3:0, AZS — Dynamo 3:0, 
AZS — Hisar 2:1, Budowlani - 
Energetyk 2:1, Energetyk — Prze­
mysław 2:1, Budowlani — Prze­
mysław 2:1.

TABELA

1. Budowlani
2. Energetyk
3. Przemysław
4. AZS Głogów
5. Hisar
6. Dynamo

5 5 13:2
5 4 11:4
5 3 9:6
5 2 6:9
5 1 4:11
5 0 2:13

(wił)

Komplet punktów 
szczypiornistek 
Przemysława

Dopiero w swym trzecim wystę­
pie przed własną widownią 
ki ręczne Przemysława zdołały w? 
walczyć 4 punkty w rozgrywkach 
o mistrzostwo II ligi. Pokonały on? 
dwukrotnie Piotrcovię 10:5 (5:2) 
16:10 (7:5).

W sobotnim spotkaniu inicjaty­
wa przez cały czas należała do PoZ 
r.anianek, które grały szybko, zde- 
cydowanie w obronie i skutecznie 
pod bramką przeciwniczek. Bram­
ki dla Przemysława uzyskały: Per 
czak 3. Jóźwiak i Olejniczak P° 
oraz Krawczyk, Makowska i Czet 
wińska po 1.

W pierwszej połowie rewanżo­
wego meczu miejscowe zawodnik 
ki grały mniej skutecznie, słabo 
obronie i poważnie obawialiśmy 
się o końcowy rezultat. Po przer­
wie jednak poznanianki przyspie* 
szyły grę i zapewniły sobie zde­
cydowane zwycięstwo. Doskonały 
mecz rozegrała Perczak, która z 
była 9 bramek. Pozostałe punk y 
dla Przemysława uzyskały: 
ska i Pakulska po 2 oraz Jóźwia , 
Przybyła i Olejniczak po 1. (wł”

TABELA
1. AZS Warszawa
2. Przemysław
3. Piotrcovia
4. Sparta
5. AZS Białystok
6. Warta
7. Start
8. Victoria

10
10
10
10
10
10
10
10

18:2
13:7
12:8
10:10
8:12 
8:12 
6:14
5:15

160:11’ 

119:99 

134:12

98:11’
121:ls 

118:12’

101:12 

112:12’
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Centrala Obrotu Maszynami 
i Surowcami BOMiS 

w Poznaniu
ul. Skoczowska 19

irzejmie zawiadamia PT Odbiorców,
w dniach od 1 do 18 października br. 
przeprowadzona zostanie w naszych ma­
gazynach

INWENTARYZACJA roczna
w związku z czym wstrzymuje się w tym 
okresie sprzedaż magazynową.

prosimy zatem o wcześniejsze zaopatrze- 
się w wytwory hutnicze.

Sprzedaż z magazynu odbywa się co­
dziennie z wyjątkiem soboty w godz. 
od 8 do 14.

Wszelkich informacji o posiadanym sta­
nie w magazynach asortymencie udziela 
dział handlowy telefon 734-41, wewn. 84.

Inwentaryzacji w tym okresie nie pod­
lega nasz punkt detalicznej sprzedaży czę­
ści motoryzacyjnych.

W czasie inwentaryzacji dokonywane 
będą wyłącznie transakcje tranzytowe, o 
których informacji udziela dział rzeczo­
znawców, telefon 734-41, wewn. 22, 66, 67.

Zawiadamiając o powyższym Centrala 
nasza będąc przedsiębiorstwem wyspecja­
lizowanym, poleca swoje usługi w zakre­
sie upłynniania zapasów zbędnych i nad­
miernych.

Oczekujemy zgłoszeń nieprawidłowych 
zapasów.

Gwarantujemy fachową i sprawną 
sprzedaż. 5363-K1

Praca 0 Nauka
Potrzebna opiekunka do 
wojga dzieci. Ewentual­

ne na trzy dni w tygod- 
IU wiadomość, telefon 
0-93, po 17- 25084g
myjnię kierowcę na Sta 
3 . wywrotkę i ciągnik, 
[głoszenia Gospodarstwo 
Ogrodnicze Luboń 3, ul. 
Czerwonej Armii 92.

23612g
Starszy pan na stanowi­
sku, poszukuje osoby do 
prowadzenia domu na sta 
le Biały Bór wojewódz­
two Koszalin, Ryszard 
Brzozowski. 1212p

0 Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie sztu 
czny karakuł 6 m. Teł. 
535-53 W godz. 16-18.

24609g

Pracownicy poszukiwani
ABSOLWENTKĘ Technikum Ekonomicz­
nego ze znajomością maszynopisania 

zatrudni Poznańskie Wydawnictwo Praso­
we RSW „Prasa — Książka — Ruch”.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr Wydawnictwa Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19 pokój 16. 102-B

Przetarg
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji „TRANSPED” w Poznaniu, Stary 
Rynek 44 o g ł a s z a :

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu m-ki „NYSA” typ 501, 
nr rejestr. PA 38-68, nr inw. 612, 75 proc, 
zużycia — cena wywoławcza — 43.750,— zł. 

W przetargu mogą brać udział jednostki gos­
podarki nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne, 
które przedstawią dowód wpłaty wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 październi­
ka 1975 roku o godz. 10 w Czarnkowie, uL No­
wa 3. Oględzin pojazdu można dokonywać w 
godzinach od 10—14 w miejscu garażowania, 
Czarnków, ul. Nowa 3.

Wpłaty wadium można dokonać w kasie Pla­
cówki — Czarnków, ul. Nowa 3, lub przeka­
zem na nasze konto w NBP III O/M w Pozna­
niu nr 1220-6-3103 do dnia 13. 10. 1975 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 5404-K1

Zguby Różne

Poziomki bezpędowe no­
wość obficie owocujące 
silne flance 1 zł. do na­
bycia. Osiedle Plewiska 
pod lasem 60-340 Poznań, 
Brzeziński. 24222g

Wózki dziecięce — całko­
wicie składane — wkłady 
spacerowe poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 13.

25592g

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 105, fab 
tycznie nowa, informacje 
tel. 67-59-87, w godz. 
16—17.  25629g

Sprzedam Skodę S-100L 
rocznik 1971, stan bardzo 
dobry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25777g.

Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań — Główna, uL Smól 
na 19 m. 6. 23342g

W dniu 27 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze nieodżałowanej pamięci ordynator, od­
dany bez reszty sprawie chorych dzieci lekarz 
i wspaniały człowiek

dr med. TEODOR BORÓWKA
odznaczony odznaką 1000-lecia Państwa Polskie­
go, Honorową odznaką m. Poznania, odznaką Za

Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 36 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają

ws półpra eown iey 
oddziału laryngologicznego

25921g

Dnia 26 września 1975 r. zmarła najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, przeżywszy lat 68, śp.

HELENA KĘPSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Włoszakowicka 10. 25035g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 września 1975 r. zmarła po długiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

JÓZEFA MIZERKA
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
0 godz. 11 na cmentarzu w Niechanowie,

W smutku pogrążona

RODZINA
259lOg

Dnia 28 września 1975 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

STEFAN ERDMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. X 1975 roku 

o godz. 13.40 na cmentarzu górczyńskim w Po- 
znaniu.

Żonie Zmarłego, szczere wyrazy współczucia 

składają:
Kierownictwo — Rada Oddziałowa

. oraz pracownicy
Kaliskich Zakładów Naprawy Samochodów 

Zakład w Poznaniu.
26034g

Bnia 28 września 1975 roku, zmarł nasz czło­
nek

JÓZEF JARCZYŃSKI
mistrz stolarski

••Cześć jego pamięci”
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 września 1975 r. 
godz. 16.30 na cmentarzu przy kościele para- 

a*nym św. Marcina w Swarzędzu.
j Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają
Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu

* Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu „Jedność” w Swarzędzu.

25976g

Skradziono motorower Ja 
wa 50, PDA — 022 nr sil­
nika 1093219. Ostrzegam 
przed kupnem. Edward 
Strzelecki, Poznań Gło­
gowska 139 m. 5.

25682g

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Łukaszewski tel.

Osoby, które były świad­
kami wypadku potrącenia 
przez pociąg na ul. Skła­
dowej 1 września br. w 
godzinach 10—U proszone 
są o skontaktowanie się 
z poszkodowaną. Irena 
Żawżarow, ul. 23 Lutego 
29 m. 33 ki. C, tel. 561-10. 
_____ _________ 25780g

0 Lokale

740-87. 22641g

Orwochrom barwne przeż 
rocza, wywołuje w termi 
nie do 4 dni. Zakład Fo­
tograficzny Jan Kołecki, 
ul. Ratajczaka 36, naroż­
nik Czerwonej Armii.

22975g

Mieszkanie komfortowe 
duże 2 i 1/2 pokoju żarnie 
nię na 2 pokoje o mniej­
szym metrażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24443g.

Uwaga miłośnicy róż! 
Krzewy róż wielokwiato­
wych o długim pąku wol- 
norozkwitające, kwitnące 
do mrozów oraz polianty 
(rabatowe) pierwszy wy­
bór cena 25 zł. za sztukę 
wysyła za zaliczeniem 
pocztowym wraz z rachun 
kiem nabycia. Plantacja 
Róż 29-100 Włoszczowa ul. 
Jędrzejowska 56 (Kielec-
kie). 1207p

Pracująca po studiach, 
członek SM poszukuje 
mieszkania lub samodziel 
nego pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25877g.
Kupię pokój 25 ml w sta­
rym budownictwie w cen 
trum Poznania (może być 
do remontu). Oferty z ce­
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21742g.
Zamienię mieszkanie 2,5 
pokoju z kuchnią na dwa 
samodzielne mieszkania. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25512g.

Dnia 28 września 1975 roku, zmarł przeżywszy 
lat 61

HUBERT STAMM
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 

o godz. 15 na cmentarzu w Sródzię Wlkp.
W smutku pogrążona

25954g

Dnia 29 września 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 83

MARIA KAROLEWSKA 
z domu Sip

Pogrzeb odbędzie się 1 
o godz. 16.15 na cmentarzu 
ślinie.

W smutku pogrążona

października 
w Murowanej

lata

br.

córka z rodziną
26031g

tDnia 28 września 1975 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz najdroż­
szy syn i brat, przeżywszy lat 26

WŁODZIMIERZ PAMIN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 bm. 

o godz. 14.30 w Żerkowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

rodzice i rodzeństwo 
25922g

Dnia 28 września 1975 r. zmarł nagle

ks. BENEDYKT DOMEK
proboszcz parafii pod wezwaniem NMP w Żninie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 paź-
dziernika br. 
lewskim.

W smutku

o godz. 11 w Wierzchucinie Kró-

pogrążeni
Dziekan i Księża 

Dekanatu żnińskiego 
26044g

+ Dnia 26 września 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną w 46 roku życia, nasz najdroższy, 

ukochany i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, 
szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie zię w środę 1 październi­

ka br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku i bólu pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
ul. Głazowa 27 m. 2. 26029g

tDnia 27 września 1975 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia, bratowa i 
ciocia, przeżywszy lat 61, śp.

JOANNA LEWANDOWSKA
z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Rybak! 24/25 m. 5.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

26030g

URZĄD WOJEWÓDZKI

Kalisz — mieszkanie kwa 
terunkowe pokój, kuch­
nia, łazienka, c.o. metraż 
38 m* zamienię na mie­
szkanie Poznaniu. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 

• dla 25395g.

WYDZIAŁ HANDLU I USŁUG
W LESZNIE

informuje, że dnia 1. X. 1975 r. 
w godz. od 10 — 17, a dla społeczeń­
stwa od godz. 15 — 17 odbędzie się

GIEŁDA TOWAROWA
WOJ. LESZCZYŃSKIEGO
0

©

DOM KULTURY „KOLEJARZ” 
ul. Dworcowa nr 9a
Branża spożywcza organizatorzy
przewidują degustację wyrobów bran­
ży spożywczej.

DOM KULTURY
przy ul. B. Chrobrego nr 3
Artykuły tekstylno - odzieżowe, obu­
wie, galanteria skórzana.
Organizatorzy przewidują: pokaz mo­
dy na sezon jesienno - zimowy, orga­
nizację stoiska „Handel poszukuje 
producentów”.
Przemysł terenowy, spółdzielczość pra­
cy woj. leszczyńskiego oferuje bogaty 
asortyment artykułów rynkowych.
SALA SPORTOWA —
ul. Waryńskiego 21
Meble, artykuły i wyroby sportowe, 
zabawki.
SALA TECHNIKUM EKONOMICZ­
NEGO — ul. Poniatowskiego 2
Rzemiosło woj. leszczyńskiego oferuje 
artykuły rynkowe.
ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW

URZĄD WOJEWÓDZKI
Wydział Handlu i Usług w Lesznie 
Organizator Giełdy.

2269-K2

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia i łazienka w no­
wym budownictwie lub 
jeden pokój, kuchnia, ła­
zienka z balkonem w Prze 
myślu na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Ja­
dwiga Madej, ul. Tarnaw

0 Nieruchomości

skiego 18 
Przemyśl.

3, 37-700 
23253g

Kupię w Jarocinie, w Kro 
toszynie lub Ostrowie do- 
mek jednorodzinny lub 
parter albo piętro domu 
względnie mieszkanie wła 
snościowe. Oferty ,.Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1019p.

Gospodarstwo hodowlane 
pod Środą Wielkopolską 
(w rozbudowie chlewnie 
w pełni zmechanizowane 
na 500 tuczników rocznie)
poszukuje poważnego
wspólnika z gotówką. Tyl 
ko zdecydowani. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24961g.

tW dniu 28 września 1975 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie przeżywszy lat 75, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 

śp.
KAZIMIERZ GOLANCZYK

Pogrzeb odbędzie się 1 października br. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim żalu

Sprzedam w Słupcy dom, 
ogrodem, możliwość zało­
żenia warsztatu, mieszka­
nie wolne. Informacja: 
Września, telefon 232.

1215p

© Matrymonialne
Wdowa po 60 z 12 hekta­
rowym gospodarstwem po 
zna wdowca bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1208p.

25961g

+ Dnia 28 września 1975 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św. po krótkich i ciężkich cierpieniach nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra, przeżywszy lat 78

MARIA IGNASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października 

o godz, 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

ul. Wawrzyńca 59. 25918g

+ Dnia 28 września 1975 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł opatrzony Sakramentami 

św. mój mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WAWRZYN JANUSZ
były więzień Fortu VII

1 obozu koncentracyjnego Dachau.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Dzierżyńskiego 187. 25932g

tDnia 25 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach mój kocha­
ny mąż, nasz najdroższy brat, zięć, szwagier 

i wujek, śp.

ANDRZEJ KARBOWSKI
Uroczystości żałobne odbędą się dnia 1 paź­

dziernika br. o godz. 13.30 w Ostrowie Wlkp. 
w kościele filialnym przy ul. Królowej Jadwi­
gi, skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz przy ul. Limanowskiego.

W smutku pogrążona

25914g

tDnia 27 września 1975 r. zmarł nagle po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. nasz najdroższy i najukochańszy mąż, oj­

ciec, teść, dziadziuś, przeżywszy lat 63, śp.

STANISŁAW CHMIELEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Łukaszewicza 33a m, 6.

żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 25959g
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+ Dnia 28 września 1975 r. odszedł nagle mój 
najdroższy mąż przeżywszy lat 74, śp.

ALEKSANDER KUŁACZKOWSKI
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 1 paź­

dziernika br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

Pogrążona w głębokim żalu

ul. Staszica 12.
żona z rodziną

26032g

S. t p. 
JADWIGA WALEWSKA 

z Kowerskich
zmarła nagle w dniu 28 września 1975 r. prze­
żywszy lat 90.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 października br. 
c godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

26045g

+ Dnia 27 września 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze mój kochany mąż, nasz ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 64

CZESŁAW RATAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 października br. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

ul. Kordeckiego 16. 25912g

+ Dnia 27 września 1975 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana matecz­

ka, teściowa, babcia i ciocia

FRANCISZKA DŁUGOKĘCKA
z domu Palacz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 października br. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

ul. Konarskiego 9 m. 5. 25945g

tDnia 28 września 1975 r. po długotrwałej cho­
robie, zmarła opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 52, nasza najukochańsza żona, 

matka, córka, siostra, synowa i szwagierka

MARIANNA ECKERT
z domu Koczorowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 października br. 
o godz. 14 na cmei.tarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Oś. Jagiellońskie 62/28. 25907g

mb
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Słońce: 5.38—17.21

TEATIRV

OPERA — g. 19 „Legenda Bał­
tyku”.

MUZYCZNY — g- 19 „NUe kłam 
kochanie”.

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek g. 17 „Trzy życzenia” (Teatr 
z Brna).

ma
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Taka ładna dziewczyna” (fr. 
13 1.), g. 18, 20.15 „Krótkie waka­
cje” (wł.-hiszp. -18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 20
,NOC Karlsztejnie” (czech.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Swój wśród obcych, obcy wśród 
swoich” (radź. 15 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 12.30, 15.15, 
18. 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Czło­
wiek w pięknym krawacie” (fr. 15 
1.), g. 20 „Trup w każdej szafie” 
(czech. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Przedmałżeńskie podboje” (czech. 
15 1.), g. 20 „Pawana dla zmęczo-
nego” (jap. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 29 ,Poroz
mawiajmy o kobietach” (USA i:

MALTA — g. 16, 18. 20 „Francu­
ski łącznik” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 18, 20 
„Peppino podbija Amerykę” (wł.- 
hiszp. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Aresztuję 
cię przyjacielu” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Orle 
piórko” (czechosł. 15 1.), g. 19 39 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 15 1.1.

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.).

rusałka (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Lady Caroline Lamb”
(ang. 15 1.).

SCALA - 16. 18, 20
płynie dla zakochanych” 
b.o.).

,Rzeka 
(radź.

TĘCZA — g. 16.39 „Ziemia obie-
cana” (poi. 15 1.). g. 19.30
niu gilotyny’

WARTA —
(czech. 18 1.).

„W cie-

g. 18.
znad Dunaju” (węg.
14, 18. 20 
Wł. 15 1.).

WILDA

16 
b.o.),

^mak zemsty’

.Żeglarz 
, g- 12, 
(hiszp.-

g. 10. 12.15, 15. 17.30.
20.15 „Noce i dnie” cz. II (poi. 15

wrzos a-ur>oń>
Majestyk” (USA 15 1.).

POTOPI,ASTIKON — 
„Wykopaliska Pompei”.

g. 18 „Mr.

g. 13—18

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. LUtycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7;
okulistyka, laryngologia 
Grunwaldzka 16/18.

ul.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 29 — tel. 66-09-66: 
nagłe zachorowania w domu i po-
rady lekarskie — tel. 63-733: 
padki uliczne i w miejscach 
blicznych — tel. 999.

wy- 
pu-

■Podstacje; ul. Bukowa tel.
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja Pcłożn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-269; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-4*; Luboń, 
teł. 99- i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn
ny codziennie oraz niedziele
i święta w godz. 7—22, tel. 969.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za-
kresu prawa rodzinnego, 
wenerycznych i z zakresu 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury

chorób 
służby

nocne:
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starcłęc- 
ka 18 ,sl. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

urno 3
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; £.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Mini turniej piani­
stów; 9.C5 Piosenki o Warszawie;
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45
Rytmy, barwy i nastroje; 10.68 Tan 
ce z oper; 10.30 „Szaleństwo Al- 
mayera” — ode. 11 pow.; 10.40 Pol 
scy tradycjonaliści — Zespół „Sa­
mi Swoi”, High Society i Jazz 
Band Bali; 11.65 Nie tylko dla kie 
towców; 11.12 Mozaika polskich 
melodii; 11.39 Konc. przed hejna­
łem; 12.25 Z kubańskiej płytoteki; 
13 Góralskie śpiewanie, góralska 
muzyka; 13.15 Produkujemy, sprze 
dajemy. kupujemy; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 A. Milwid, 
oprać. J. Krenz — Sinfonia ccncer 
tante na obój i ork.; 14 Sport to 
zdrowie; 14.05 Ze świata nauki; 
14.19 Amerykańskie pieśni ludo­
we; 14.35 Żołnierski konc. życzeń; 
15.10 Mały konc. symf.; 15.35 Z mu 
sieniowej sceny; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Ze „Złotej płyty” I. Jaroc­
kiej; 16.39 Aktualności kulturalne; 
16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 Radio- 
kurier ; 17.20 Rytmostop; 17.40 Jazz 
lat 70; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Miedzy 
narodowy Radiowy Konkurs Chó- 
rów; 19.15 Parada polskiej piosen­
ki; 19.45 Społem dla wspólnego do­
bra; 20.05 Nurt — Pedagogika czy
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A. Duczmal o swoim sukcesie
oa Konkursie Karajana

y Berlina Zachodniego po- podzielenie 
wróciła w niedzielę rano, wrażeniami

Zmęczona lecz bardzo szczęśli-
wrażeniami.

się pierwszymi

— Tegoroczny konkurs zgro
wa; jako laureatka (pierwsza madził 83 młodych dyrygen- 
w historii imprezy — kobieta) tów (tzn. tych, którzy nie ukoń
IV Międzynarodowego Konkur 
su Dyrygenckiego organizowa­
nego przez fundację światowej 
sławy kapelmistrza Herberta 
von Karajana. Agnieszka Ducz

czyli 30 lat) z 25 państw. Od­
bywał się od 18 bm. w trzech 
etapach. Po pierwszym — 
każdy dyrygował w nim trze-

mal dyrygent Opery Po-
ma utworami zakwalifiko-

znańskiej, twórca i kierownik 
artystyczny Orkiestry Kame­
ralnej PTM, uczennica prof. 
Witolda Krzemieńskiego.

Gratulując znakomitego
osiągnięcia poprosiliśmy ją o

Inauguracja sezonu
Młodych Melomanów
Młodzieżowy Ruch Miłośni­

ków Muzyki w Poznaniu sku­
pia 40 klubów „Pro Sinfoniki” 
(szkoły średnie). 37 kół „Mło­
dych Melomanów” (szkoły pod­
stawowe) i 50 oddziałów „Ko­
lorowych Nutek” (przedszkola).

Wczoraj w Szkole Podsta­
wowej nr 77 im. Pawła Finde­
ra zainaugurowano trzeci se­
zon działalności „Młodych Me­
lomanów” (prezesem koła jest 
w szkole nr 77 Milena Kocha­
nowska). W czasie inauguracji 
wystąpił chór szkoły, kierowa­
ny przez Bognę Thomas, wy­
konując utwory Mieczysława 
Makowskiego. Utwory muzycz­
ne F. Chopina i H. Wieniaw­
skiego zaprezentowali młodzie­
ży Krystyna Pakulska (śpiew). 
Henryk Tritt (skrzypce). An-

wano do dalszych — 21 osób; 
12 przeszło do etapu trzeciego, 
zaś do finału wytypowało jury 
pięcioro — laureatów; m. in. 
z USA, Wielkiej Brytanii i Cze 
chosłowacji. Mój udział w 
owym gronie prasa okrzyknę­
ła wielką sensacją. Nie kryję, 
jak wielce ów werdykt jest 
dla mnie radosny i zaszczytny.

— Czy była pani jedyną 
przedstawicielką płci pięknej 
pośród uczestników imprezy?

— Nie, wzięła też udział 
druga Polka — Joanna Wnuk 
z Krakowa (trzecim reprezen­
tantem naszego kraju był Woj
ciech Michniewski 
gent warszawskiej 
nii Narodowej —

— dyry- 
Filharmo- 
dop. red).

drzej Tatarski 
Emilia Skalska 
koncert).

W koncercie

(fortepian) i 
(prowadząca

uczestniczyli
goszczący w naszym mieście z 
okazji „Dni Kultury CSRS” 
kierownicy placówek artystycz 
nych z Czechosłowacji. Ż pra­
ca i zadaniami „Pro Sinfoni­
ki” zapoznał ich Alojzy An­
drzej Łuczak, (bran)

Niestety, dopisało jej mniej 
szczęścia...

— Dyrygowaliście znakomi­
tymi orkiestrami.

— A tak. Zarówno Orkiestra 
Symfoniczna Berlina Zachod­
niego jak i Symfoniczna Orkie 
stra Radiowa z Kolonii to ze­
społy rekomendacji w świe­
cie nie wymagające.

— A sam Karajan przybył 
na któryś z fragmentów kon­
kursu?

— Na moich występach po­
jawił się dwukrotnie. Wtedy 
dopiero poczułam tremę!

— Wszystko na szczęście za 
kończyło się wspaniale. Tyczy 
my dalszych sukcesów, (wig)

i

© Punkt Pralni „Świt” przy ul. 
Gwardii Ludowej 22 w ostatnim 
czasie często jest zamykany — 
raz z powodu przyjęcia towaru, 
innym razem w ogóle bez poda­
nia przyczyny. Np. 18 bm. wy­
wieszona kartka informowała, ze 
zakład będzie czynny od godz. 13, 
jednak po południu nadal był za­
mknięty. Niewiadomo też dlacze­
go zlikwidowano w nim przyjmo­
wanie odzieży do czyszczenia 
suoereksoresowego?

© Od dłuższego czasu w skle­
pach spożywczych w Ławicy o 
godz. 8 rano nie ma już mleka — 
sygnalizują klientki.
9 Przy ul. Za Groblą drugie 

drzewo (klon) od narożnika ul. 
Mostowej usycha i próchnieje, 
Może da się jeszcze drzewo ura­
tować? — pisze J. Ch.

system nauk pedagogicznych?; 
20.25 Radiowa musicorama; 21.18 
Wieczorny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 22.20 Śpie­
wa Maria Koterbska; 22.30 „W tro 
sce o słowo i treść” — Tajemnice
poezji; 22.45 Słynne tanga; 
Korespondencja z zagranicy; 
Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3,

23.65
23.10

6.
4, 5,

r, 8, 9, 13, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Muzyka; 8.35 
Mój dom, moje osiedle; 8.55 Mu­
zyka spod strzechy — Kaszuby; 
9 Dla kl. IV lic. (zajęcia fakulta 
lywne grupy geograiiczno-ekono- 
micznej): „Miasto w swoim środo 
wisku”; 9.20 J. Haydn: Kwartet 
smyczkowy A-dur op. 55 nr 1; 
9.40 Dla przedszkoli: „O misiu, je-

i jesieni” baśń M. ŁastO'
wieckiej; 10 Zespół Dziewiątka — 
z procentem; 10.29 Rep. z Festi­
walu Pianistyki Polskiej w Słup 
sku; 11 Dla kl. VI (jęz. polski); 
„Czarny motyl” — słuch.; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 13 Dla kl. III 
i IV (wych. muzyczne): „Gazetka 
imć pana Chopina”; 13.20 Muzy­
ka; 13.35 Odpowiednie dać rzeczy 
słowo; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Japonia; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Włoska muzyka ope 
rowa; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 J. S. Bach: I So 
nata na flet i klawesyn; 16 Kraj­
obrazy; 17.25 And. społeczna; 17.35 
Muzyka po pracy; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Z cyklu: „Postawy 
i działanie”; 18.05 d.c. koncertu 
„Muzyka po pracy”; 18.49 „Drogi 
poznania” — Widzieć razem; 19 
7 wieczór wspomnień B. Horo- 
wicza; 19. 15 Aud. informacyjna o 
kursie jęz. angielskiego; 19.30 Ma 
gazyn literacko-muzyczny „To i 
owo”; 21 Laureaci Muzycznych 
Nagród Ministra Kultury i Sztu­
ki za rok 1975 — T. Strugała; 21.15 
O tym warto posłuchać; 21.55 Ra 
dio.— szkole; 22.10 Miniatury for­
tepianowe Beli Bartoka; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 Mu 
zyka fortep. C. Alkana; 23.35 Co

Jesienią przybędzie miastu 
168000 drzew i krzewów

Mimo jesieni i zmiennej aury Poznań może w dalszym 
ciągu prezentować się schludnie i porządnie — tak jak la­
tem. Na jego estetykę ma bowiem wpływ — i to w dużym 
stopniu — systematyczne wypełnianie swoich obowiązków 
przez tych, którzy są odpowie dzialni za ład.

Tymczasem pod tym wzglę 
dem można ostatnio zaobser­
wować szereg zaniedbań. Wie 
lu dozorców zapomina, ,że na 
dal obowiązuje ich codzienne

Niebezpieczny
incydent

Incydent miał miejsce w U-
nabiegły piątek, około 17.30 

skrzyżowaniu Grunwaldzkiej 
z Przybyszewskiego. Prowadzo 
na przez młodą blondynkę 
„trzynasta? a” (numer boczny
drugiego wozu 466) zbyt wcze 
śnie ruszyła z przystanku. 
Wśród wsiadających znajdowa 
ła się dwójka pasażerów z 
dzieckiem w wózku. W momen 
cie gdy tramwaj ruszał, jeden 
z nich był już na tylnym po­
moście, drugi natomiast je­
szcze podtrzymywał wózek, sto 
jąc na chodniku. Zamknięte w 
chwili ruszania drzwi' przy- 
kleszczyły w pół niebezpiecz­
nie przechylony wózek z dziec 
kiem. Dopiero po kilkunasto­
metrowej pogoni mężczyzna z 
chodnika zdołał wskoczyć na 
stopień i podtrzymać zwisają­
cy wózek. Mimo dzwonienia i 
głośnych krzyków pasażerów 
tramwaj nie zatrzymał się, a 
wózek został uwolniony z „po 
trzasku” dopiero po przejecha 

■niu skrzyżowania.
Tym razem nie doszło do 

wypadku. Ale nie trzeba chy­
ba specjalnej wyobraźni, aby 
uzmysłowić sobie „co by było 
gdyby”... (ama)

zmywanie chodnika i połowy 
jezdni, utrzymywanie czystoś­
ci na podwórzach, klatkach 
schodowych itp. Nadal też na 
leży dbać o czystość szyb w 
oknach wystawowych, o po­
rządek wokół kiosków i stra­
ganów ulicznych.

Nie można — ze względu na 
porę roku — zaprzepaścić do­
robku z poprzednich okresów. 
A tymczasem ostatnia lustracja 
przeprowadzona przez zespół 
kontrolny Miejskiej Komisji 
Porządku i Czystości wykaza 
ła, że wielu dozorców, admini 
stratorów domów i przedsię­
biorstw zaprzestało troski o । 
schludność terenów im podleg 
łych. Chodniki są niezamiata- 
ne, z trawników nie usuwa się 
suchych liści, śmieci walają się 
na ulicach. Na szczęście nie 
wszędzie daje się we znaki brak 
gospodarskiej ręki. W wielu 
miejscach miasta panuje ład i 
porządek.

Prawdą jest jednak, że obec 
nie w większym stopniu, niż 
latem powstaje bałagan w par 
kach i na skwerach. Może dla 
tego, że mniej tam przechod 
niów, więc wandale mają wię 
cej swobody do działania? Nie 
dawno zniszczono wiele ławek 
m. in. w parkach Chopina i 
Wyzwolenia. Wandale połama 
li także dużo młodych drzewek 
oraz krzewów. W tych dniach 
np. pewien kierowca wjechał 
ciężarówką na chodnik przed 
sklepem warzywniczo-owoco- 
wym przy ul. Świerczewskiego 
112 i złamał rosnące w tym 
miejscu drzewko. Ktoś przecho 
dzący tamtędy zanotował nu­
mer wozu i kierowca będzie się 
tłumaczył za bezmyślne znisz 
czenie rośliny.

Tego rodzaju fakty sprawia 
ją iż miejski zespół kontrolny 
nie zaprzęstaje swojej działał 
ności ani teraz, ani zimą. Wy 
znaczone ekipy codziennie prze 
mierzają szereg ulic i każde 
niedbalstwo jest notowane. 
Ostatnio skontrolowano blisko 
1380 ulic i innych miejsc w 
mieście. Wszyscy, którzy do­
puścili się zaniedbań otrzyma 
li upomnienia, a w szczególnie 
rażących przypadkach nałożo­
no mandaty.

W tym roku dla dalszego 
upiększenia Poznania posadzi

się 168 000 drzew i krzewów 
Inicjatywę tę podjęła MiejsU 
Komisja Porządku i Czysty 
ci wespół z Miejską Komis? 
Koordynacji do spraw Czyn^ 
Społecznych. Ponadto postaw 
wiono także uporządkować cii 
gi m. in. ulic Promienistej, 
chosłowackiej i Szelągowskiej 
Prace te, jak również sadzeni; 
drzew i krzewów podjęły si. 
wykonać w czynie społeczy^ 
załogi poznańskich zakładów 
młodzież szkół średnich i 
szych oraz wojsko. W sumie 
na jesienny czyn zakłady 
in. „Wiepofama”, „Goplana" 
„Stomil” i przedsiębiorstwa gj 
spodarki komunalnej i mieszka 
niowej przeznaczyły 25 000 go, 
dżin i tyleż samo młodzież.

(an)

Dzisiaj, godz. 14 -16

Gdzie to można 
załatwić?

Przypominamy zaintere­
sowanym, że dzisiaj (wto. 
rek, 30. IX) w godzinach od
14 do 16 czynna będzie
Głosowa” informacja te-

lefoniczna pt. „Gdzie to 
można załatwić?” Członko­
wie kierownictwa Biura Or­
ganizacyjno - Prawnego i 
Kadr Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu będą pod nume­
rami telefonów 657-18 oraz 
600-41 wewn. 215 i 216 
udzielali odpowiedzi na py­
tania. dotyczące działalnoś­
ci Urzędu i jego ekspozytur, 
a także sposobu załatwia­
nia w nich poszczególnych 
spraw. Czekamy zatem w 
podanych wyżej g o- 
dżinach na telefony, (zk)

INFORMUJEMY
• Dzisiaj: • godz. 12 Polskie^ 

Towarzystwo Matematyczne zapra/. 
sza na wykład prof. dr D. Paty 
leschke — ul. Mielżyńskiegn '29. I 
© godz. 17 w Domu Kultury „Pod 
Lipami” (Winogrady) spotkanie z 
T. Zarzeczańską. ’ I

© Zarzad TOE przy DOKP 
ul. Marchlewskiego 130 przyjmuje 
zapisy na wycieczkę, w godz. 10—12,

© Komisariat V MO prowadzi 
dochodzenie przeciwko Henrykowi 
Chojnackiemu zam. w Poznaniu, , 
który podając się za dekarza, pod 
pretekstem naprawy dachu wyłu­
dzał gotówkę na zakup materia­
łów.

Osoby poszkodowane proszone sa 
o zgłoszenie sie w Komisariacie V 
MO ul. Chłapowskiego 12.

słychać w świecie; 23.40 Kompozy­
cje religijne O. Gibbonsa.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.39, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.20 „Fizjonomia

PROGRAM I: 6.30 — TTR
artysty” Szeligowsai; 19
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowadzi 
radca Heumann” — ode. 16; 9.10 
„A mnie jest szkoda lata...”; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Wczesne symfo­
nie Mozarta; 10.15 Warszawski kon 
cert; 10.35 Klasycy jazzu nowo­
czesnego — John Coltrane; 10.50 
„Mnich” — ode. 3; 11 Solistki ze­
społu Locomotiv GT; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Klasy 
cy jazzu nowoczesnego — Ornet- 
te Coleman; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.45 Czy 
tamy pamiętniki J. Londona; 14 
Sztuka I. Kipnisa; 14.40 Piąty do 
brydża — gawęda; 14.50 „Nigdy 
cię nie porzucę” — śpiewa B. 
Wbite; 15.10 Przeboje czterdziesto 
latków; 15.30 Wigierskie; 15.45 
Jazz na 3/4; 16 Oklaski dla zespo-

Zoologia — 1. 3 — Jamochłony, ro­
baki płaskie, robaki obłe; 7 — ITR 
— Hodowla zwierząt (powt.) — 
Układ kostny i mięśniowy — 1. 1;
7.30 ,U kresu sił” — ode.
cykl wg opowiadań J. Conrada — 
film prod. franc. (kol.); 9 — Pro­
gram dla kl. I — Matematyka; 10 
— Dla szkół — Język polski — dla 
kl. II lic. — W. Szekspir — Ham­
let; 11.65 — Dla szkół: Język pol­
ski — kl. III lic. — G. Zapolska — 
..Moralność pani Dulskiej”; 12 — 
Dla szkół: Język polski kl. IV lic.

L. Kruczkowski .Niemcy”;

łu War; 16.20 Wariacje na temat
melodii „Georgia w mej pamięci”; 
16.45 Nasz rok 75; 17.65 „Śledztwo 
prowadzi radca Heumann” — ode. 
17; 17.15 Kiermasz płyt; 17.49 Spra­
wy powszechnej troski; 18.05 Mu
zykobranie; 
wszystkich;
dziś;

18.30 Polityka dla
18.45 Blues wczoraj i

19.15 Książka tygodnia; 19.35
Muzyczna poczta UKF; 20 Na 
pointach — gawęda; 20.10 Ogólno
polskie spotkania zamkowe; 
Solo na harfie celtyckiej;

20.40
20.55

Opera i jej primadonny — Maria 
Fełicita Malibram; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera A. Rubinsteina „De­
mon”; 22.08 Śpiewa Paul McCart- 
ney; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Solaris”; 22.45 Księżycowe pio­
senki; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Wardejn; 23.05 Colle-

13.45 — TTR — Matematyka — 1. 57 
— Długość wektora, równanie okrę 
gu; 14.30 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa — 1. 33 — Mechanizacja 
opylania i zaprawiania nasion; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
Obiektyw; 17 — Nie tylko
dla pań; 17.25 — Tuzin; 17.55 — 
Fakty, Opinie, Hipotezy — Wirusy;
18.25 — Reklama (kol.); 18.30 — Stu 
dio TV Młodych; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — Przypo­
minamy, radzimy (kol.); 20.25 — 
„Bracia Lautensack” — film ser. 
prod. NRD; 21,20 — Świat i Polska 
(kol.); 22.05 — Dziennik (kol.); 22.20 
— Reklama (kol.); 22.25 — Wiadom. 
sport.; 22.35 — Kwadrans dla Ewy 
Bern.

PROGRAM II: 16.40 — Kandydat 
do nagrody Kowalskich (kol.); 17.10 
— Wiedza i Film — Architektura 
starej Łodzi — w programie fil-
my: „Ulica Piotrkowska”
Ziemi Obiecanej”; 17.50 
(kol.); 18.30 — Świat — plakat

.Pałac
I.oża

Sprawy codzienne

Lepiej mniej, ale lepiej
Zdarzyło mi się ostatnio, raczej przypadkowo, a już zu­

pełnie niespodziewanie, przekroczyć próg pewnej in­
stytucji kulturalnej. Jej szef, mylnie odczytawszy cel 

wizyty dziennikarza, przemocą wciągnął mnie do gabinetu, 
zorganizował dwie małe czarne (kawy — rzecz jasna) i za­
intonował pieśń pochwalną na cześć swego wzorowego 9°s‘ 
podar stwa. Utwór ów. realizowany początkowo piano, za­
kończył się radosnym i uduchowionym fortissimo. W moirn 
notesie zaś pozostał ślad w postaci kilku gęsto zapisanych 
kartek, z treści których wynikało, że: 1) jest to najlepsza 
instytucja kulturalna w Europie środkowej; 2) plan działal­
ności na najbliższy sezon jest tak efektowny i przebogaty, 
że można by przy jego pomocy zapewnić strawę duchową 
mieszkańcom kilku półmilionowych miast: 3) liczba istnie­
jących. bądź mających tu powstać zespołów, kółek zainte- 
resowań, kabaretów i teatrzyków — zdolna byłaby przy­
prawić niejednego wytrawnego impresario o lekki zawrót 
głowy.

Tymczasem na korytarzu dopadł mnie znajomy działacz, 
który w tejże instytucji „przeżył” czterech szefów i trakto­
wany jest powszechnie jako człowiek mocno chodzący P° 
ziemi.

— Bądź rozważny — doradził. — Nasz „stary” to pasjonat, 
człowiek pełen autentycznie dobrych chęci, który chciałby 
za. jednym zamachem chwycić za ogon stado srok. Tymcza­
sem realia są dość smutne: jeden średnich lotów zespół wo­
kalno-muzyczny i kółko fotoamatorów, io którym zbieraj 
się, aby ... pograć w szachy, ponieważ brak odpowieditieP0 
instruktora.

gium musicum
Koncert fortep.
23.50 Śpiewa M.

WIADOMOŚCI
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

— A. Skriabin: 
fis-moll op. 20; 
Polnareff.
5, 6, 7, 8, 10.30,

progr. publ. kulturalnej; 19 — „Wi 
dok z mojego balkonu” (lok.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Wtorek Melomana — So­
naty fortepianowe Mozarta — U 
progu kariery — Kwartet M. Rez­
ler; 21 — 24 godziny (kol.); 21.10 — 
„To jest Sparta” — rep. film.; 
21.20 — Klub Filmowy — „Włoszki 
i miłość” — film fab. prod. wł.; 
23.55 — Oferty.

Sytuacje, w których pogoń za ilością i statystycz­
nym sukcesem (niekoniecznie z niskich pobudek, często 
jest to po prostu „siła przyzwyczajenia”), odsuwa na P^n 
dalszy kwestię: jaki sens i wartość konkretną ma nasze dzia­
łanie — nie są czymś odosobnionym. Nieraz już wypadła wi 
się zetknąć z życiorysem pana X, który jest członkiem trzech 
stowarzyszeń, dwóch organizacji i kilku związków. Chwała 
mu za te aktywność. Tylko — czy wszędzie działa z równą 
energią i właściwym pożytkiem? Nie zdradzę też tajemnicy 
stwierdzeniem, iż sporo jeszcze dokumentów z tzw. sprawo­
zdawczości tym. większą ma „cenę”, im znaczniejsza ich ob­
jętość i zagęszczenie liczb częstokroć bez pokrycia. ,

Czas tedy, jak nigdy stosowny po temu, by zrewidować 
stare nawyki i sposób myślenia. Wszędzie — w produkcji, 
nauce i. kulturę?. w sposobie życia i kształtowaniu stosun­
ków między Ludzkich, w działalności politycznej i społeczne) 
— trzeba żnpewnić prymat kryteriów jakościowych.

Lepiej mniej, ale lepiej.
ZBYSZEK KRUSZONA


